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a g l ą c a  s p r a w a .
J e s t  publiczną ta jem n icą , że budżet krajow y 

na rok  1000 m u s i  się zam knąć niedoborem w kwo­
cie co najmniej 1 m iliona zł. w. a. Tegoroczny bu- 
cGet zam knięto rów now agą (skrom na zw yżka 590 źt. 
nie wchodzi w rachubę) tylko dlatego, że w dochód 
w eszła zw yżka rachunków  z la t  poprzednich w kwo­
cie 940.000 zł. Tej zwyżki te ra z  nie będzie —  rok 
1898, jeżeli nie wyicaże niedoboru, to w najlepszym  
razie da zwyżkę ta k  m a łą , żo nie wpłynie ona do­
datnio na budżet 1900 roku. Skoro zatem  zabraknie 
owych 9-łO.OOO zł., skoro nie ma nadziei poważnego 
podwyższenia zw yczajnj ch dochodów —  skoro co uo 
wydatków nie ty lko nic zaoszczędzić nie można, ale 
do zwyczajnego w zrostu w ydatków  przybyw a jeszcze 
w zrost, spowodowany ustaw ą o polepszeniu płac nau­
czycieli ludowych — p ize to  niedobór co najm niej 1 
miliona je s t  w prost n i e u n i k n i o n y .  Tam  zaś, gdzie 
równowagi w budżecie nie m ożna osięgnąć przez od­
powiednie zaoszczędzenie, pozostają  ty lko dwie dro­
g i: chwilowe za łatan ie  p rzez pożyczkę, albo sta ła  
napraw a p rzez podwyższenie dochodów. Pożyczka 
nie byłaby straszn a , gdyby szlo o nadzw yczajny j e - ,  
dnorazowy w ydatek. Aie tu  idzie o n i e d o b ó r  b i e ­
ż ą c y ,  zwyczajny, k tóry  za rok  powtórzy się znowu, 
ale ju ż  zw iększony 1) o całą  kw otę nieuniknionego 
w zrostu bieżących w ydatków  —  2) o roczną ra tę  
utw orzenia nowej pożyczki. Tego sposobu pokryw a­
nia niedoboiu n ik t krajow i doradzać nie może, zwła­
szcza te raz , kiedy finansowa sy tuacya k ra ju  i ta k  
jest osłabiona. N a drogę corocznych pożyczek, za­
ciąganych na zw yczajny niedobór, n ik t rozsądny  i 
sumienny k ra ju  prow adzić nie może.

M -ń  się więc podnieść dochody Ale ja k ?  
Gdyny szło o dwa lub trzy  centy dodatku do każde­
go guldena państwowego podatku, jeszcze  by m ożna 
pomyśleć o pokryciu niedoboru przez dodatki do po­
datków  bezpośrednich. Aie tu  idzio co  n a j m n i e j  
o 10%  dodatku a tu  już  z pewnością każdy  się za­
waha. ' Pozostaje więc jedyna droga — krajow y po­
datek  spożywczy od piwa i wódki.

Przed ośmiu la ty  proponowano w dziennikach 
inne jeszcze krajow e podatki, up. podatek z b y t k o -  
w y  —  ale wynik kasow y byłby tu  tak  mały, że nie 
raa o czem mówić. Owe w szystkie, z n a jlep sz jch  
zam iarów płynące projekty , jak n. p. podatek 
od powozów i niegospodarczych koni, od służby, 
fortepianów  i t. p., dałyby w najlepszym  razie  setkę 
luli parę se tek  tysięcy —  ale nie pokry ją  ani obe­
cnego braku, co najm niej miliona, ani tych dalszych 
milionów, jakich k ra j jeszcze  potrzebow ać będzie.

Mówimy „milionów” —  w liczbie mnogiej, bo 
potrzeby k ra ju  we w zględzie umysłowej i ekonomi­
cznej jego kultury, są  tak  wielkie i liczne, ta k  n a ­
glące, ta k  w prost o przyszłości decydująee —  że ani 
ich uniknąć n i e  m o ż n a  ani m arzyć o pow strzym a­
niu dalszego w zrostu  wydatków. W ięc trzeb a  nie 
m iliona., ale  m ilio n ó w . S z k o ł y  ludowe m uszą iść 
w górę —  a  pow strzym yw ać tego ich w zrostu  i idą­
cego za  tern zw iększenia wydatków nie można, nie 
wolno, me god/.i się. D r o g i ,  m e l i o r a ć ^ e ;  r e ­
g u ł  a c y e  rzek , kilkakrotnem i uchwałam i Sejm u m ają

dla siebie w ytknięty plan postępu dalszego tak i, od 
k tórego odstąpić n i e  w o l n o ,  bo oszczędność byłaby 
w tym  w ypadku m arnotraw stw em . R o I e c t w o  i 
p r z e m y s ł  w ym agają koniecznie nowych Szkół za­
wodowych, dalszr go w zrostu wydatków na stypendya, 
zasiłki, pożyczki.

Powolny a głównie ze względów finansowych 
ta k  powolny postęp a k c y i  k r a j u  w s p r a w i e  
k o l e i  l o k a l n y c h ,  je s t  w prost skandaliczny —  
ja k  nie mniej gorszący je s t fak t, że B a n k  k r a j o ­
w y , od którego ty le  się wymaga, m a ty lko 1 milion 
zł. kap ita łu  zakładowego. A gdzież są  te  dalsze 
s p o ł e c z n e  zadania k raju , k tóre  m uszą przyjść 
albo wrócić na po iządek  dzienny Sejm u? Z akłady 
dla m ałoletnich przestępców  —  domy pracy przy­
musowej —  cywilizowane stacye chwilowego zaopa- 
trzen ia , (N atural- Yerpflegsstation), w m iejsce dzisiej­
szego obrzydliwego, barbarzyńskiego  system u szu- 
paśnictw a —  poparcie biur bezpłatnego pośrednictw a 
pracy tak , aby je  w całym kra ju  zorganizow ać i do 
pewnego stopnia zcentralizow ać m ożna. To wszystko 
nieuniknione, pilne, naglące —  bo przecież w dzi­
siejszym  stanie zabagnienia nie m ożna naszego spo­
łecznego rozwoju pozostaw ić ani utrzym yw ać go na­
dal n i ż e j  p o z i o m u  k r a j ó w ,  c h o ć b y  j a k o  
t a k o  u c y w i l i z o w a n y c h .

W ięc trzeb a  nowego bardzo w ydatnego źródła 
docnodów —  jeżeli k ra j ma postępow ać w rozw oju; 
jeże li sam orząd nie m a się stać  fa rsą  przez to, źe 
go w ielką życiową treśc ią  nie wypełnimy; je żeh  j e- 
d y n a  część Polski, m ająca pewne praw a polityczne, 
m e m a ściągnąć na  siebie ciężiuego zarzu tu , że 
z tych praw  korzystać  nie um iała.

Takiem  w yuatnem  źródłem  może być jedynie 
opodatkow anie w yższe, znacznie w yższe, gorących 
napojów, w te j lub innej formie. Czy jako  zupełnie 
odrębna ODłata krajow a, ale otoczona dobrem i ręko j­
miami —  czy jako  dodatek prosty do państwowego 
podatku spożywczego — przy .ść  to  do skutku musi. 
byle nie w te j najgorszej, dotychczas praktykow a­
nej form ie, w ydzierżaw iania tych  opłat jakiem iś te- 
iy toryam i.

A jeżeli innej drogi w yjścia nie m a to  zw ra­
camy uw agę, że p o s p i e c h  je s t  konieczny. J a k a ­
kolwiek form a będzie pyzyjęta, zawsze spraw a za­
leży  z jednej strony  od Sejmu, k tóry  uchwalić musi, 
z drugiej od rządu , k tóry  musi do sankcyi przedło­
żyć. W niesienie do Sejmu poprzedzić musi porozu­
mienie się z rządem  centralnym  —  czy, w jak iej 
formie i w jak ie j wysokości te  sam odzielne krajow e 
ojdaty spożywcze na sankcyę cesarską  liczyć mogą. 
W ydzi d krajow y rokow ania te  przeprow adzić i p ro ­
je k t do Sejmu wnieść musi tak , aby przed 1 stycznia 
1900 r. m ożna już  z gotową organizacyą do poboru 
op łat p rzystąpić. A jeżeli tak , to  rokow ania j u ż  
t e r a z  r o z p o c z ą ć  trzeba , do opracow ania jiro- 
jek tu  p rzystąp ić  i k to  wie, czy nie nadzw yczajnej 
sesyi Sejmu się domagać. Im  bardziej zaś bała- 
m uctwa polityczne wiedeńskie są  winne temu, że 
spraw a uporządkow ania finansów krajow ych (nie- 
tylko galicyjskich) doznała zabagnienia, tern b ar­
dziej r z ą d  powinien się poczuwać do obowiązku 
dopomożenia do tego, by je  z zabagnienia w y­
dobyć.

W ydział krajow y powinien w tym  celu przy­
puścić do rządu  szturm  ja k  najenergiczniejszy i nie 
zw lekać z tem , bo czasu już  mało.

Ugoda z Węgrami
R ząd austryacki nie ma trybuny publicznej, nie 

m a poważnego m iejsca, z k tórego m ógłby przemówić 
i uspraw iedliw ić stanow isko, jak ie  w lokow aniach 
z W ęgram i zajął.

Może wywiesić sz tandar czarno-żółty z wielkim 
paragrafem  14, symbolem swej w ładzy i swego za­
kłopotania —  może drukować edyuty  w swycli ofi- 
cyalnyeh i półoficyalnych g azetach  d la  obrony swego 
stanow iska. Is to tn ie  w czorajszy półurzędowy dodatek 
do gazety  urzędowej w iedeńskiej, Wiener Abendpost, 
przynosi na czele num eru następujący  urzędow y ko­
m unikat :

„Nowy kompromis z W ęgram i opiera się na 
następujących zasadach —  pisze W iener Abendpost:

1. W spólność cłowa m iędzy krajam i, rep rezen ­
tow anym i w R adzie państw a, a  k rajam i korony wę­
g iersk iej, na mocy sam oistnego rozporządzenia oby­
dwu części, u trw alona je s t  do r. 1907.

2. Bankowi au stro -w ęg iersk iem u  udziela się 
przyw ileju do r. 1910. Gdyby ato li wspólność clowa 
w r. 1907 ustała , to  i przyw ilej bankowy w tym że 
samym roku 1907 upływ a.

3. Obydwa rządy  zabiorą ssę natychm iast do 
w ypracow ania autonomicznej ta ry fy  cłowej i najpó­
źniej do r. 1901 w ejdą w rokow ania, celem ustano 
w ienia norm alnego tra k ta tu  clowo-handlowego, który 
wr obydwu połowach m onarchii m a być poddany pod 
rozstrzygnięcie parlam entarne. W  ten  sposób m a być 
w yzyskana podstawa do odnowienia w czas m iędzy­
narodowych trak ta tów .

4. Gdyby austryacko-w ęgierski t r a k ta t  cłowo- 
handlowy nie doszedł do skutku do r. 1903, wówczas 
rząd  w ęgierski nie p rzystan ie  na  przedłużeniu mię­
dzynarodowych trak ta tó w  po za  r. 1907; jeże li zas 
do roku 1903 przyjdzie do sku tku  austro-w ęgierski 
t ra k ta i  cłowy, wówczas i przedłużenie m iędzynaro­
dowych trak ta tó w  po za  r. 1907 je s t  zapewnione.

** *
S tan  praw ny obecnej ugody z W ęgram i p rzed ­

staw ia s ię ,ja k  n astęp u je :
W edług  zasadniczej ustaw y zwanej KIT u sta ­

w ą z roku 1867, wspólność handlowo-cłowa m iędzy 
A u stry ą  a W ęgram i nie wypływa z sankcyi pragm a­
tycznej, lecz ma być od czasu do czasu (co 10 lat) 
na podstaw ie uchw ał obydwu parlam entów  w B uda­
peszcie i we W iedniu w osobnych tra k ta ta c h  regulo­
waną.

Na te j podstaw ie zaw arte  były tra k ta ty  cłowo 
i handlowe z W ęgram i w roku 1867, 1878 i 1887. 
W arunkiem  jednak  tych trak ta tó w , je s t  „ich p a r la ­
m entarne za łatw ien ie”.

Poniew aż obecnie nie m ożna było w A ustryi 
tra k ta tu  handlowego z W ęgram i p arlam en tarn ie  za­
w rzeć —  a  §. 14. austryackiej konstytucyi, zdaniem 
W ęgier, nie zastępuje parlam entu  —  przetu  rząd  
w ęgierski odmówił zaw arcia trak ta tó w  w m yśl § . 5 1  
do 61 ustaw y X II 1867 r .  i wywiódł s tąd  prawo sa-

E C H A .
X.

Nie byłbym dzienikarzem , gdybym nie w ierzył, 
że dziennikarstw o je s t  szósteni czy siódmem m ocar­
stwem  na ziemi. Ale gdy biorę pism a lwowskie do 
ręk i, to w ciska się do mej duszy w ątpliw ość, czy 
to m ocarstwo nie schodzi czasem  na i>sy —  czy nie 
za traca  swego mocarstwowego stanow iska, zapuszcza­
jąc  się na śm ietniki, aby w arczeć i gryźć się o chudą 
kość prenum eratorów .

Pogónka, ja k ą  cala z ła ja  ujadaezy w kurtkach, 
pólurzędowycli m undurach a naw et zakonnych su- 
tanach na Słowo Polskie  u rządza  —  w ytrąca p rzed ­
staw icieli szóstego m ocarstw a całkowicie z m ajesta ­
tycznej równowagi. W praw dzie sjiort m yśliwski 
z kundysam i upraw iają  tak że  inne koronowane gło­
wy — w tym  jednak w ypadku trąc i ów sport pospo­
litą  zaw iścią zarobku j z poza zażartości gończa- 
ków nie widać żadnej broni sz lachetn iejszej, a  je ­
śli naw et gdzie padnie strza ł, to niezaw ounie jest 
„pudlem ”.

—  Stowo Polskie  sprzedało się bankowi ży­
dowskiemu !

Oto najnow sze pudlo —  i huzia pieski, bo kw ar­
tał się zbliża! Jednem u i drugiem u „koledze”, k tó­
remu zaw sze ktoś i gdzieś na  wydawanie pism a 
daje —  nie może się ponreścić w głowie, iż pismo 
dobrze obsłużone i na dw unastu tysiącach  prenum e­
ratorów  oparte, może i chce służyć swoim polity­

cznym przekonaniom , nio oglądając sie na nikogo— 
że może i chce mówić swym czytelnikom  otwarcie, 
co wie i co myśli, a me to , co mu wiedzieć i my­
śleć pozwolą. W śród ciągłej służby na  żołdzie, za ­
trac ił się między szanownymi „kolegam i” zupełnie 
zmysł niezawisłości, i nie zo zlej woli, lecz z przy­
zw yczajenia, k tóre  się s t d o  drugą natu rą , śledzą 
bezustanku, kto też  Słowa Polskiem u  łapów kę do 
ręk i wsuwa.

Z ak łada  się nowy bank... Alia to  on! to  „bank 
żydow ski” ! I pogonka idzie w najlepsze.

M niejsza o to, że ten  „B ank żydow ski” to in- 
sty tucya, gdzie nnędzy trzema, założycielam i je s t  
dwócn szlachciców o pięknych polskich nazw iskach, 
a jeden  żyd adw okat, który ma niem ałe zasługi 
wobec m iasta  i nie je s t  głową do| pozłoty w Kole 
polskicm  —  m niejsza o to, że ten  bank naw et s ta ­
tutów swoich nie m a jeszcze zatw ierdzonych i czyn­
ności w cale nie rozpoczął •— czujni „koledzy” prze- 
w ąchali, że kied\ będzie bank, to będzie m iał pie­
niądze, i że te nędzne „żydow skie” pieniądze utoną 
niezawodnie w Słowie Polskiem.

Ktoś z lośliuy  rzek ł m i: Czyż nie w idzisz, że 
oni b iją  na alarm , ażeby zwrócić uwagę, iż sami 
byliby przecież lepszymi odbiorcami faworów banko­
w ych? J a  ta k  nisko łaskaw ych „kolegów ” nie cenię, 
lecz podziwiam w nich tę  chorobliwą niemożność po­
jęcia , żo może być jiismo, k tóre nie dba o żołdy, bo 
w sobie jiodstawy życia znalazło.

A chcecie wiedzieć, ja k a  je s t na  to recep ta?
Oto moje kochane robaczki! S tarajcie  się mieć

dobre i rychle telegram y,, a  nie poprzesta jcie  na sa ­
mem okradaniu  Słowa Polskiego, zdobądźcie dobrych 
reporterów , którzy będą śledzić sum iennie ruch ży­
cia publicznego — nie spijcie, lecz tłum aczcie w no­
cy telegram y, zbierajcie w szystko, co chwila ze so­
bą niesie, urządźcie sobie sieć czujnych spraw o­
zdawców po całym k ra ju  i podawajcie w szystko pu­
bliczności wcześnie rano i wcześnie po obiedzie — 
a nie będzie was dławić szkaradna zaw iść clileba.

Nie każdy je s t dziennikarzem , kto mówi, że 
nim jest. Z aspana i leniw a dusza nigdy nim nie bę­
dzie. Chcecie, aby was czytano, je ś li zaspani i leni­
wi ciągniecie dopiero za  drugim i? C zytelnik m ówi: 
Dajmy spokój tym m aroaerom  i spieszy tam , gdzie 
go szybkość i żywość ciągną. Niczem nie krępow ana, 
szybka, żywa — no i rozum na p raca —  oto n ajle ­
psza subw eneya dziennikarza

W ierzcie mi, kochane moje robaczki!
W e W iedniu — jak wiadomo —  je s t  s ta re  sto­

w arzyszenie literatów  i dziennikarzy pod nazwą Con­
c o r d ia —  dosłow nie: Z bra tan ie  serc. We Lwowię 
nazwę Concordia otrzym ał zak ład  pogrzebowy. Jest 
to znam ienne. Z bratan ie serc  naszych literatów i 
dziennikarzy następuje dopiero tam , gdzie tra w a  groby 
porasta . W życiu leje się dużo goryczy, jaszczur­
czych obwimeri, nędznej zawiści...

P rzerzucałem  tym i dniami piękne dzieło: „Hi- 
storyę lite ra tu ry  po lsk iej” B iegeleisena i przypomnia­
łem sobie, że już  coś o niej pisano.
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hr. A ndrassego, w obecności m inistrów  w ęgierskich. 
W  chwili, kiedy W ęgry  z ust swego prezydenta mi­
nistrów , w śród objawów zaufania całej Izby, dowia­
dywały się o treśc i zaw artej w W ir hiiu ugody i o 
legendowem zwycięstw ie austryaekicn  m inistrów  Thu- 
na i K aizla — w drugiej połowie m onarchii 25 m i­
lionów' obywateli C islita r ii zawiadomiono o najw aż­
niejszej na długie la ta  na ich ro ln ic tw a  przem ysł i 
handel decydująco wpływającej spraw ie ugody z W ę­
g ra m i—  w formie edyktu, ogłoszonego na ś w i s t k u  
p a p i e r u  d o d a w a n y m  w i e c z o r e m  d o  W iener  
M g. Zarazem  cala p ra sa  usłużna w A ustryi, począw­
szy od giehlziarskim i względami in teresow anej Neue 
F r. Presse , aż doniczein  naw et prostym i względami 
prawaly i sumienności dziennikarskiej n ieustraszonego 
R u ch u  i jem u podobnych pisem ek galicyjskich , piały 
hymny pochwalne na cześć rozum u boha te ra  m ini­
s tra  austryackiego i fałszowały isto tny  stan  rzeczy, 
p rzedstaw iając  świadomie nieprawdziwy fak t zwycię­
stw a gabinetu Thuna nad W ęgram i.

Dopiero entnzyastyczne przyjęcie Szellu w Sej­
mie w ęgierskim , expose m inistra prezydenta, dekla- 
racya szefów stronnictw  opoz\cyjnycli, głosy p rasy  
w ęgierskiej, k ry tyka  kompromisu tu  i ówdzie nie­
śmiało w prasie austryackiej pojaw iająca się — 
sprow adziły otrzeźw ienie i uniemożliwiły oficjalistom  
rządowym  fałszow ać opinię publiczną w dziennikach 
urzędowych i pólurzędowych, subw encjonow anych i 
protegow any cii.

Byłoby to z resz tą  trudne wobec faktów, k tó ­
rych przem ówienie Szelki i przedłożenie treści ugo­
dy w Sejmie w ęgierskim  dostarczyło. Urzędowy dzien­
nik rządu  w ęgierskiego Nem^ei, tak  przedstaw ia dzień 
obrad Sejmu w ęgiorsKiego, w których Szell przedło­
żył swe exposś o ugodzie z A u stry ą : „ W c z o r a j ­
s z y  d z i e ń  w i e l k i e j  u r o c z y s t o ś c i ,  ś w i ę- 
t  a d 1 a  c mł  e g o n a r o d u  w ę g i e r  s k i e go,  
w k t  ó r  y m w s z y s t ic i e p o l i t y c z n e  s t  r  o n- 
li i c t  w a n a r o d o w e  p o ł ą c z y ł y  s i ę .  O s i ę - 
g n i ę t e  p r z e z  w ę g i e r s k i e g o  p r e z y d e n ­
t a  m i n i s t r ó w  r  e z u 11 a t y n p r  a  w n i a j ą 
W ę g r y  — j e ż e l i  b ę d z i e  p o t r z e b a  — 
p r z e c i ą ć  j e d n y m  z a  m a c li e m w s z y s t - 
k i e  ii i ci ,  w i ą ż ą c e  n a s z e  g o s p o d a r c z e  i 
e k o n o m i c z n e  ż y  c i e z A u s t  r y ą “ .

T ak  pisze organ m in istra  prezydenta na W ę­
grzech.

A rów nocześnie rząd  austryacki dał się zapę­
dzić przez W ęgry na stanowisko obrony wspólności 
clowej A ustro-W ęgier, ja k  żeby ta  wspólność nie 
by ła  w znacznie w iększej m ierze po trzebną W ęgrom , 
jak  A ustryi.

W ęgrzy  wywożą za granicę monarchii i d o  
A u s t r y i  w i ę c e j  p r o d u k tó w  r o ln ic z y c h ,  a n i ż e l i  A u s t i y a  
może wywozić produktów  p r z e m y s ło w y c h  cło W ę­
g ier — zw łaszcza wobec polityki K olbertyznm  na 
W ęgrzech.

N adto wspólność cłowa m a tę  korzyść dla W ę­
gier, że dochody z ceł, w których na W ęgry przy­
pada zaledwie ł/3 część, idą p o  p o ł o w i e  na, 
wspólne wydatki arm ii. Z arab ia ją  więc W ęgrzy  na 
te j wspólności, lekko licząc, 7 milionów rocznie, to 
robi w 10 kitach 70 mil. —  zarobku.

W istocie rzeczy więc są  W ęgrzy naturalnym i 
obrońcami wspólności clowej i im powinnp się zo­
staw ić obronę tego dla ni cli korzystnego stanu eko­
nomicznego, tym czasem  p. Kaizl dał się w yprzeć 
z tego stanow iska i sam objął rolę orędownika 
wspólności clowej, do której W ęgrzy wzdychają i bez 
k tórej ekonomicznie rozwija,ć się nie mogą. Była, to 
zam iana ról, k tó ra  zasadniczo wychodzi na szkodę 
A ustryi. W takim  składzie rzeczy nie można dzi­

wić się soc ja lis tyczne j A rheiter ZeMung, że zw al­
czając zawmrcie ugody z W ęgram i §. 14. wykazuje 
w szystk ie słabe strony  kompromisu, ujm uje W jeden, 
bardzo charak terystyczny  w ykrzyknik : das gefoppte 
Oesterreich.

** *
isejm pruski odroczył wczoraj przedłożenie rzą- 

dowm o budowie kanału  R e n - E l  b a , mimo gorszej 
obrony ze strony  kanclerza  księcia Holieniohego.

Przedłożenie rządow e zw alczane było przez 
agraryuszów ', wolnokonserwmtywnych i ju n k ró w — bro­
nione przez narodowo - liberalny cli i wolnomyślnycli 
z pod rliorąuwi Eug, R ich tera  i R ickerta. Centrum  
pośredniczyło i nie chcąc dopuścić do ubicia całej 
spraw y natychm iast, wniosło przez u s ta  posła H eer- 
m ana zwTÓcenie przedłożenia do komisyi. Przeciw  
temu wmioskowi, k tóry  został uchwalony 240 głosami 
przeciw 160 głosom, głosowali konserw atyści. Polacy 
glosowuili za odesłaniem  do komisyi. Ze strony Koła 
Polskiego staw iane je s t  sinszne żądanie, aby przez 
utw orzenie Bip luisko-Sztetyńskiej drogi wodnej W a r­
ta  była w ciągnięta do tego środkowo - europejskiego 
kanału.

*
* . *

G abinet francuski nie jest dotychczas złożony'.
Poincarć  nie był w możności wywiązać się z po­
wierzonej mu przez L o u b e t a  m isji złożenia gabi­
netu. Obecnie powołany ma być dotyehczasowy' mi­
n is te r spraw' zagranicznych p.  D elcassć, lub senator 
W aldeck-R ousseau do złożenia, gabinetu. Trudności 
czynią radykali i socja liśc i, k tó rzy  iw a ż a ją  się za 
właściwych zwycięzców w dniu 1 2 czenvca i żądają , 
aby byli należycie zastąpieni w gabinecie.

D la nowego gabinetu  obiegają bulwarowe mot 
F ordre , je s t  mam-: l i k  w i d ą c y  a D r e y f u s y a d y .
™  1 n  *' K  jj jjH BgjBIIB B BU M I M U W l l  ggjjBjjjm jM jgH i j B ^

Kongres elektrotechników.
Dnie 15 b. m. rozpoczął o b rndv  w  sa l i  „Z w iązku  

a rc ł i i tek tów  i in ż y n ie ró w “ w  W iedniu  k o n g re s  e le k t ro ­
tech n ikó w .

N a  o tw arc ie  k o n g re s u  p rzy by l i  m ięd zy  iunym i 
m in is te r  hand lu  br. D ipauli ,  n a m ie s tn ik  lir. K ie lm au se g g ,  
b u rm is t rz  dr.  L u e g e r  i w ie lu  iu u y e h  d y g n i ta rz y  w o j­
sk o w y ch  i cywilnywh.

P rzew o d n ic ząc y m  obrano  prof. K a ro la  Sz lenka .  
W  przemowne sw e j  podniós ł  on, że  r ep reze n ta n c i  
e lek tro tech n ik i  z A ustry i  i W ę g ie r  z b ie r a ją  s ię  po raz  
p ie rw szy  n a  w spó ln e  obrady .  Było to k on ieczne  ze 
w zg lędu  n a  po tężny  w z ro s t  e lek tro tech n ik i  w  os ta ta icu  
la tach .  P ra w o d a w s tw o  n ie  do trzy m ało  je j  k ro ku ,  po- 
t i z e b a  w ięc  s t a r a ć  się o z ape łn ien ie  lu k  s i ą d  oow sm - 
Jyeli w p rze p isac h  p ra w n y c h .  .. **•

P oczem  w ita ł  z e b ran y c h  im ien iem  rz ą d u  n a ­
m ie s tn ik  K ie lm ausegg ,  im ien iem  z a ś  m ia s ta  d r .  L u eg er .

Pomiędzy telegramami, które odczytano, znajdo­
wała się. także, depesza gratulacyjna z Krakowa.

P opołudnie  pośw ięcono  w y s łu ch an iu  re fe ra tó w  
i d y s k u s j i  n ad  nimi.

R a d c a  b ud ow nic tw a  B a r th  p raw ił  o u rządzen iu  
nowycdi cen tra lek  te lefon icznych , a  iuży u ie r  E id eb e rg  
o sk o inb inow anym  p rądz ie ,  z m ien n y m  i jean o t l iw y in ,  
dla celów kolei e lek try czny ch .

F ra n c i s z e k  Kriżik, znan y  n n as  j a k o  tw ó rc a  fou- 
ta n y  św ie t lne j  n a  w y s taw ie  w  r. 1 89 4 ,  d em o n s tro w a ł  
u p ro s z .z o n y  sy s tem  b lok ow an ia  to rów  ko le jo w ych  za- 
poinoeą e lek trycznośc i .  B ardzo  w a ż n ą  sp r a w ę  p rzep i­
sów  o zach o w an iu  ostrożności p rzy  u rząd ze n ia ch ,  po­
s łu g u jący ch  s ię  zapom oeą  p rą d ó w  o s i lnem  napięc iu, 
omówił w y cze rp u jąco  in ży n ie r  Rosi.  Pos. dr.  Beiirle 
d o m ag a ł  sio u c h w a le n ia  rezolueyi, w z y w a ją c e j  rząd,

moistnego regulow ania tych sp raw  z mocy §. 68. u- 
-Tawy w ęgierskiej X II  z roku 1867. N astąp ił przeto  
stan  praw ny sam oistnego te renu  cłowego na  W ę­
grzech i z mocy sam oistnego praw a rozporządzenia, 
rząd  w ęgierski wniósł do Sejmu w ęgierskiego u s ta ­
wę, aby Sejm przedłużył dzisiaj istn iejący stan  z r. 
i887 do roku 1907 pod w arunkiem , ze ten  sam stan  
w A ustryi do r. 1907 utrzym any będzie. ,

S tąd w ynika następu jący  stan fak tyczny :
Do 31 grudnia 1907 pozostaje w mocy tra k ta t  

c.towo-handlowy z roku 1878 ze zmianami p izy ję te -  
mi w roku 1887; w mocy pozostaje tr a k ta t  o L loy­
dzie z roku 1890, tra k ta t  m ouetaniy z roku 1892, 
tra k ta t  o m arkach handlowych i pa ten tach  z r. 1893, 
ugoda o opłatach portowych z r. 1897.

Gdyby A ustrya zm ieniła te  ustaw y, wówczas 
wolno będzie i W ęgrom  zmienić je  sam oistnie.

M iędzynarodowe tra k ta ty  handlowo zaw arte 
z iNiemcami, W łochami, R osyą, Szw ajcaryą, Belgią, 
Serbią, Rum unią i B u łgaryą  upływ ała z r. 1903.

Z innerni państw am i istn ie ją  tra k ta ty  dawniej 
zaw arte na  czas nieograniczony. Są to tra k ta ty  han­
dlowe z braneyą, A nglią, S tanam i Zjednoczonymi, 
G recyą, T urcyą, H iszpanią, Japon ią , Chinami i 
Koreą.

W  przyszłości m a w skutek życzenia W ęgrów  
term in zaw arcia i upływu m iędzynarodowych tr a k ta ­
tów handlowych schód/,ić się z term inem  zaw arcia 
i upływu tra k ta tu  cłowego i handlowego A ustryi 
z W ęgram i.

P rzedłożenie rządow e p. Szella przyznaje  od­
tąd  ta k  A ustryi, ja k  W ęgrom piaw o w ypowiedzenia 
trak ta tó w  handlowych ’ m iędzynarodowych. W ażne 
zm iany dotyczą podatków  spożywczych.

R ząd  au stiy ack i miał pierw otnie zam iar pod­
w yższenia podatku od cukru, piwni, i wódki. W szak­
że na podwyższenie podatku od piwa nie chcieli się 
zgodzić Czesi, a na podwyższenie jedy nie tylko wmd- 
ki nie zgodziło się Koło polskie. W sku tek  togo rząd 
podnosi jedynie  podatek  od cukru z 13 zł. na 19 w. 
od 100 kg. od 1. sierpnia  1899.

R ozdział dochodu z podatków  konsumcyjnych 
ulega obecnie zmianie. D otychczas podatek opłacano 
w te j części m onarchii, gdzie tow ar był wyproduko­
wany ; jedynie  co do w ó d k i był w yjątek w r. 1894 
na rzecz konsum cyi z ro b im y . O dtąd zasada  spłaty  
podatku konsum cyjnego w te j części monarchii, 
w której tow ar j e s t  s p o ż y w a n y ,  rozciągnięta 
będzie nie ty lko do wódki, lecz i do piwa, cukru i 
nafty. S tąd  p rzysparza  się skarbowi węgierskiem u 
około 5 mil. zł. rocznego dochodu.

P o trzeb a  więc podwyższyć kwotę, aby różnicę 
s tąd  na niekorzyść A ustryi wynikłą wyrównać. Po­
nieważ podatek od cukru  wprowadzony będzie 1-go 
sierpnia 1899 r., p rzeto^ rozdział podatku tego na 
A ustryę i W ęgry  ta k  ustanowiono, że 6 zł. podatku 
od 1 cetn. m etr. będzie się dzielić w edług k o n s u m ­
cyi cukru już od 1. sierpnia 1899 r., re sz ta  zaś lo , 
zł. od 1 cetn. m etr. przyjdzie do podziału dopiero 
od 1. stycznia 1900 r., t. j. z chwilą, kiedy kwota 
wspólnych wydatków między A ustryą a W ęgram i bę­
dzie już oznaczoną.

T aką je s t  m ateryalna  tre ść  ugody p rzez  Szella 
przedłużuiiej.

S 3 7 ” t n j u x o  3 - ^ - .

N a inumn m iejscu podnjemy treść  przedłozeń 
ugodowych, wniesionych onegdaj na stół Sejmu wę­
gierskiego. O braduje już dziś nad niemi kom isja  
ekonomiczna Sejmu w ęgierskiego pod przewodnictwem

Ach, praw da, pisano —  napisano szereg  in­
wektyw !

Zrobiono au to ra  korsarzem , bo śmiał licz po­
zwolenia uczonych, akadem ii i wielkich profesorów' 
zbadać w szystko, co je s t  najnow szem  w dziejach 
ojczystej lite ra tu ry  i rzucić narodowi rzecz bardzo 
pracownią a popularną, stw orzył mu istną  pokusę 
w słowie i obrazku, aby się z piśmiennictwem naro- 
dowem obeznał, zatopił się* w niem i pokochał mi­
strzów  słowa i myśli polskiej.

Zrobiono au tora  bandytą, dlatego, że tam , gdzie 
o p ieśniarzu  lub uczonym pisze, boi się wlasnem i 
słowami krzywić to, co on sam o sobie lub najlepszy 
znaw ca o nim mówi i przedrukow uje w prost gotowe 
już zdania.

Zrobiono au tora  prostym  spekulantem , chytrym  
kom pilatorem , za to, że przeczytaw szy  sam  tysiąc 
książek, nie ukradł czytelnikowi papieru  na cytow a­
nie ich tytułów , na przypiski do przypisków , żo nie 
roztoczył w pawi sposób ciężkiego ap ara tu  swej wie­
dzy, lecz ukry ł ją , aby czytelnika, ja k  najłatw iej 
uouczyć i zająć, a nie kazać irm z nim razem  żmu­
dną pracę tw orzenia przeżuw ać...

Z a  to , że po raz  pierw szy rzucił publiczności 
książkę o lite ra tu rz e  ojczystej, ułożoną w sposób 
istotnie europejski —  pauly na B iegeleisena pio­
runy . . .

Padły gdzieś z profesorskiego Olimpu.
Boję s i ę , że jeszcze  dalej grzm ieć i łyskać 

oędzie — z pokorą tez  podnoszę g ło w ę, ule przecież 
odważam  się zap y tać :

—  A wy, bogowie, cóżeśeie zrobili?
W iem , że wielkie rzeczy nie mogą się rodzić, 

ja k  grzyby po deszczu, po jm uję, że trzeb a  latam i 
czekać, ażeby- w ielka myśl, wielkie odkrycie, wielkie 
dzieło rozśw iecilo horyzont, ja k  błyskaw ica i ukazało 
drogi przyszłości.

L ecz czy my nie za długo na te  błyskawice 
czekam y? Gdzie są w asze wiolnie myśli, wielkie wy­
nalazki, pomnikowe dzieła?

L ud się rozbudza i napraw dę żąda światła. 
Cóż wy dla niego macie? O kruchy stiulyów przed­
potopow ych? Jdyotyczne badania biograficzne do ży­
cia wielkich ludzi?  Poszukiw ania o początku her­
bów ?

G dzież to, co tę tn i życiem i napełnia życiem ? 
Gdzież te  całokształty zapatryw ań na lmz&szłość 
i przyszłość, w których czlowdek zdoła ocenić swe 
stanow isko w narodzie, m iarę swych praw  i obo­
wiązków ?

W Krakowie padło k ilka książek  z historyi 
polskiej dla kół szerokich — nawet; z obrazkami — 
ci i owd pomniejsi p racu ją  z pozakrajowymi wydaw­
cami. aby dostarczyć w sposób europejski^ książek 
popularnych, mogących napraw dę podnieść ogólny 
poziom w ykształcenia —  a  gdzież w a s z e  uczone 
dzieła?

Gdy ja k a ś  jaśn ie jsza  głowa zabiyśnie na pro­
fesorskim  Olimpie, w net ją  poryw ają w m inistry i 
nnm iestniki —  a  re sz ta  zadowolona sw ą wielkością 
zamiera,, kostnieje bez cieplejszy cli oddechów dla spo- 
Jeczeńsstwm, bez wpływu na  młodzież.

Lecz, gdy ktoś z szarego tium u odważy się 
z krwawym potehi, bez tych ułatw ień i wyposażeń, 
jak ie  bogom Olimpu profesorskiego nadano, porwać 
się na pracę, k tó rą  oni dawno spełnić byli powinni, 
to zaczyna błyskać i lecą  groźne pioruny...

• • • « • • •

Reriiński saty ryk Stiudo mówi o profesora,cli, 
że to są publiczne latarm e. k tóre  rząd dlatego u trz y ­
muje i dobrze za nie pluci, aby świeciły i drogi p rze ­
chodniom wskazywały.

Czy nie wartoby zaglądnąć, że nasze publi­
czne la ta rn ie  już za długo kopcą ?
• • • » • * *  •

Od la ta rn i publicznywh bardzo blisko do rur, 
k tóre  m ają wmdę Ciągnąć i rozlew ać, a  k tórych ta k  
dużo dziś po ulicach.

R ury w'e Lwowie, ru ry  w' Krakowie, u nas 
w iększe, w K rakow ie m niejsze —  ale w szędzie ru i1 
pełno —  i niech tego nik t nie bierze, jako  aluzyi lo 
siebie.

Z aglądałem  do jednej tak ie j dużej rury . AGi, 
jakże tam  ciem no! T ak  ciemno i czarno —  mówiąc 
na wzór Sienkiewicza —  ja k  w duszy wydawcy, k tó ­
ry  nie chce fejletoniście podnieść honoraryum  od 
w iersza...

Z takiem i ciemnemi ruram i najlepiej ta k  zro ­
bić, ja k  z niemi i dziś rob ią—- zakopać! Niech dróg 
nie zaw alają  i nie tam ują swobodnej pracy d la  spo­
łeczeństw a. Cef.

Najnowszych fasom w kapoiusze, krawaty, t a l e ,  kołnierze! mankiety F  M A C H A Y S K 1E G 0
S W *  p o i e e a  M a g a z y n  » < W o ś c i  ' • I f ó L w ó w , r ó g  u l .  J a g i e l l o ń s k i e j  i 3 g o  M a^a.



,  SŁOWO POLSKIE" Nr 143 z dnia 18. czerwca 18S9 3

ly  zreformował prawo wodno i ułatwiał uzyskiwanie 
koncesji na zakłady, używające siły wodnej, jako mo­
toru. Rezolucyę tę uchwalono, odrzucono natomiast po 
żywej dyskusyi wniosek Hortena w sprawie uregulo­
wania sprawy koncesyj dla przemysłu elektrycznego. 
Sprawą tą ma się zająć osobny komitet.

Resztę pierwszego dnia zjazdu poświęcili jego 
członkowie zwiedzaniu zakładów elektrotechnicznych 
w Wiedniu.

Kongres kończy dziś swą pracę.

O  ro z w o ju  n a ro d o w o ś c i.
W sali hotelu „Pelle-vuo", przepełnionej słucha­

czami, wśród których przeważający procent stanowiły 
kobieiy, mówił wczoraj poseł Ignacy D a s z y ń s k i  
przez półtorej godziny o rozwoju idei narodowościowej 
w stosunku do urządzeń demokratycznych społeczeń­
stwa. Stwierdziwszy na wstępie doniosłość idei naro­
dowościowej, która nigdy dotąd nie zatoczyła jeszcze 
tak szerokich kręgów i stanowi obecnie jedno z pier­
wszorzędnych zagadnień, dotknąwszy dalej jej filozofi­
cznego podłoża i wyraziwszy przekonanie, że czynni­
kiem kształtującym narodowość, nie jest przemoc, jak  
sądzi pewna grupa socyologów (z naszych Gumplowicz), 
lecz uczucie sympatyi i wspólności interesów, podczas 
gdy gwałt jest tylko objawem przejściowym, tow arzy­
szącym koniecznie konsolidowaniu się grup narodo­
wych —  przystąpił prelegent do omówienia stosunku, 
jaki zachodzi pumiędzy ruchem społecznym a rozwojem 
narodowości.

Historya stwierdza przykładami, że każdy potę­
żniejszy ruch społeczy, sięgający w głąb danej grupy 
etnicznej, pogłębia także, wydobywa i rozszerza ideę 
narodowościową, jak  o tern świadczy rewolucya francu­
ska. rok 1848, a w słabszym stopniu także powstanie 
Kościuszki. Tę zaobserwowaną przeslanKę należy za­
stosować także przy zastanawianiu się nad istotą pań­
stwa nowożytnego. Państwo to, takie, jakiem  go wi­
dzimy przed naszemi oczami, zasłania swoim szyldem 
narodowym czynniki, zupełnie obce idei narodowościo­
wej, mianowicie interesy poszczególnych klas, co obja­
wia się wT sposób charakterystyczny w tern, iż jego 
warstwy kierujące stosują podwójną miarkę dla sie­
bie i innych.

Robotę jego nazywa prelegent antiuarodową, bo 
klęską dla narodowości jest wyrzucanie po za jej obręb 
i wyklinanie olbrzymich mas, wyznającej niewygodne 
dla niego ideały gospodarcze, co w naszych oczach pra­
ktykuje się na wielką skalę.

Jedynym pozytywnym rezultatem jego wpływu na 
kształcenie się uczuć narodowościowych, jest nadmierny 
rozrost szowinizmu, rozrost, wydający objawy tak mon­
strualne, jak  wygłoszony przed laty przez jednego 
z poetow lwowskich czterowiersz, żo Polak, który roz­
bija, iest w jego oczach jeszcze wart więcej, aniżeli 
myśliciel i pisarz niemiecki. Do rozwikłania tego splotu 
nienawiści, jaki kłębi się w spólczesnych orgainzacyaeh 
państwowych, doprow adź^ zdaniem prelogeuta, jedy 
me iustytucye ludowladcze na skalę jaknajszerszą i one 
dopiero zapewnią idei narodowościowej normalny i buj­
ny rozwój, który, jak  widzieliśmy na przykładach, przy­
toczonych na wstępie kroczy zawsze równolegle z roz­
wojem dem okratyzacji i pogłębieniem się ruenów spo­
łecznych. Wtedy też dzisiejsze państwo, którego sama 
nazwa wskazuje, że jest ono orgauizacyą, zapewnia­
jącą panowanie kogoś nad kimś, przetworzy się w ce­
lowy aparat, zarządzający interesam i społeczeństwa.

Taki był tok myśli prelegenta, a celem ich było 
obalenie zarzutu, jakoby program stronnictwa, do któ­
rego prelegent należy, nosił w sobie zawiązki, podci­
nające arterye narodowego życia. Pod specyalnym 
adresem klerykałów, którzy i u nas we Lwowie zapo- 
mocą swego orgauu tak hojnie szafują zarzutem 
osłabiania narodowości, stawianym każdej śmielszej 
myśli politycznej, przytoczył prelegent słowa kongresu 
katolickiego w Wiedniu w r. 1849, który orzekł, że 
zachowywanie narodowości jest grzechem, ponieważ po­
wstała ona jako kara boża —  przy budowie wieży 
Babel. c.

Przy odnawianiu prenum eraty, zmianie 
adresu i reldamacyach należy z a w s z e  dołączać 
o p a s k ę  a d r e s o w ą .

Czas odnowić przedpłatę!

rowka miejscowa.

We Lwowie miesięcznie 1 złr.
i-razowa 2-razowa

wysyłka

Na prowincyi miesięcznie 1.10 ct. L35 ct. 
P i ł y  w yjo /d zie  do kąpiel lub

na letnie mieszkanie, prosimy podać nam no­
wy adres, przy załączeniu dotychczaso­
wej opaski adresow cj dla uniknięcia 
przei w w odbiorze pisma.

Za każdą zm ianę adresu dopłaca się 
3 0  ct.

Lwów, 17 czerwca.
J u tro  •

— 18 czerwca. N iedziela, Marka.
— W schód słońca o godzinie 4 minut 5, zachód o god^. 7 

minut 57.
— O godzinie 4  popołudniu festyn „Sokoła“ na Górze zam ­

kowej.
— O godzinie Tx/2 w ieczór w teatrze hr. Skarbka: „Zbójcy". 

P o ju trze :
— 19 czerwca. Poniedziałek, G erwazego i Protazego.
—  W schód słońca o  godzinie 4  minut 4, zachód o godz. 7 

minut 53.
W iadom ości osobiste. Hr- Wojciech D z i e -  

d u s z y c k i  z rodziuą powrócił z Włoch.
W iceprezydent Raay szkolnej dr Michał Do­

b r z y ń s k i  wyjechał do Krakowa.
O dczyt p. Kaz. Mokłowskiego na tem at .,Wy­

odrębnienie Gaiicyi", który odbyć się miał w „Zjedno- 
czeuiu“ (Ossolińskich 11) -w niedzielę 18 hm. —  od­
będzie się w poniedziałek 19 hm. o godzinie Hz do 8 
wieczór

W  T ow arzystw ie im. K opernika przed­
stawili prof. Niedźwiecki i prof. Zuber swoje spostrze­
żenia, o występowaniu nafty nieopodal zachodniej gra­
nicy Galicyi na terytoryum morawskiem i węgierskiem. 
W niektórych miejscowościach przy kopaniu studni 
przez wieśniaków pojawiła się nafta, na razie w skro­
mnej ilości, lub wydobywały się gazy naftowe. Bada­
nia geologiczne, jakie tam wymienieni profesorowie 
przedsięwzięli, każą im przypuszczać, J:e pokłady są 
mniej więcej te same, co w zachoduio-galicyjskich Kar­
patach; wszystko przemawia za tem, że wiercenia u- 
miejętne byłyby uwieńczone pomyślnym skutkiem. To 
też za poradą obu profesorów wiercenia niebawem się 
rozpoczną, a kierować niemi będzie inżynier Jurski. 
Prof. Zuber nadmierni, że także na terytoryum galicyj- 
skiem, dalej na zachód, niż przyjęta dotychczas gra­
nica pojawiania się nafty, stwierdził jej •występowanie, 
mianowicie w Rabce, słynnej ze swych źródeł jodo­
wych.

D okładny program  wycieczki naukowej słu­
chaczów' wydziału lużymeryi szkoły politechnicznej jest 
następujący: 18 i 19 zwiedzenie mostów kolei pań­
stwowej i północnej w Krakowie, stacyi kniejowej 
Podgórze, wodociągów miejskich i robót wodnych na 
Wiśle. Dnia 20 b m. udaje się wycieczka na budującą 
się linię kolei Trzebinia-Skawce, 21 i 22 na linię Cha- 
bówka-Zakopane, zaś 23 i 24 odbędzie się zwiedzenie 
Zakopanego i okolicy.

B olesław  Ł aduow ski wystąpi w przyszłym 
tygodniu w „Końcu Sodomy", „Właścicielu Kuźnic", 
„Przed ślubem" i w komedyi Musseta „Nie igraj z mi­
łością".

M agistrat lw ow ski miewa niekiedy koncepty 
czternastoletniego chłopca —- lubi robić przechodniom 
figle, którychby się taki stary i poważny jegomość 
powinien żenować, Najnowszym figlem jest zataraso­
wanie olbrzyniienii kamieniami ulicy Kurkowej koło 
cyrku, gdzie codziennie wieczorem odbywa się ruch 
przeszło tysiąca osób i mnóstwa dorożek. 'Można sobie 
wyobrazić, co się tam dzieje. W egipskich ciemnościach 
co chwila wpada się na jakiś zdradziecki kamień, do­
rożkarze nie mogą się wyminąć, więc klną na czem 
świat stoi „magistrackie porządki". Naprawianie ulioy 
Kurkowej można było przecież przyspieszyć. Czyż ma­
gistratowi zależy tak bardzo na tem, ażeoy ludziom 
psuć zabawę ?

S p rzyk rzyw szy  sobie pokój, nasi żołnierze 
starają  się udowodnić swój wojowniczy nastrój w spo­
sób trochę operetkowy. Nie pozwalają spać ludziom. 
Rano o szóstej, kiedy jeszcze nie wszyscy ukończyli 
spoczynek, m aszerujące ulicami oddziały bębnią tak 
zażarcie, że sen staje się zupełnie niemożliwym. 
Czyżby tego nie można uniknąć? Podobno nawet 
istnieje jakiś przepis, zabraniający bębnić wsześniej, 
jak o ósmej ?

D o s k o n a l e  b  p .w iia  s ię  na cęwartkowem 
przedstawieniu „Madame sans geuę“ publiczność z wyż­
szych sfer, t. j. mniej więcej od drugiego piętra w gó- 
gę. Poczciwy jej, demokratyczny pogląd na świat wy­
ładowywał się z taką szczerością, jak  już dawno nie 
pamiętamy. Wspaniałe kazanie, jakie się dostaje od 
Madame sans geue siostrom Napoleona, zwłaszcza zaś 
rzucone im w oczy przypomnienie, że lud swojemi rę ­
kami odnosi zwycięstwa, a „ich królewskie moście" 
zabierają łupy(l? spotkało się z grzmotem oklasków. 
Wogóle galerya lwowska nic a nic nie objawia sza­
cunku dla pomazańców. Kiedy w czwartej odsłonie 
siostry Napoleona po wywołaniu skandalu i usłyszeniu 
słów prawdy od pięknej kobiety z ludu, z napuszonemi 
miuami opuściły je j mieszkanie, jakiś wesoły pasażer 
huknął z góry :

—  Zgromadzenie rozwiązane 1 
„Młodo - Ormianie11. Przed paru laty podczas 

pamiętnych rzezi ormiańskich w Azyi znalazła się we 
Lwowie garstka naszych młodych Ormian, która uczu­
ła potrzebę „reaktyw ow ania" swojej dawnej narodo­
wości. W szczupłem Kółku poczęto nczyć się ormiań­
skiego języka, zbierać składki na Ormian azyatyekich, 
nawet miało powstać stowarzyszenie dla popierania te­
go ruchu. Obecnie, jak  się dowiadujemy, kilku najbar­
dziej zapalonych działaczy tego „przebudzenia", pragnie 
przesiedlić się do Armenii. Notujemy to jako charakte­

rystyczny objaw rasowości, choć pozbawiony zupełnie 
szerszego znaczenia.

Brak. dorożek daje się uczuwać publiczności, 
wracającej z teatru  podczas deszczu. Termalnie trzeba 
staczać walki o względy dorożkarzy, tak ich jest mało. 
Dziwni ci ludzie wolą tymczasem spać na kozłach o 
kilkaset kroków od teatru, na placu- Maryackim. Pro­
simy policyę, aby zajęła się zapobieżeniem brakowi.

U lica  Ścieżkow a, równoległa do ulicy św. Mi­
kołaja, położona tak blisko śróńnąieścia, bo przytyka do 
ulicy Akademickiej, mogłaby w krótkim czasie stać się 
przedłużeniem jej aż do ulicy Zyblikiewicza, gdyby ma­
gistrat nie obchodził się z tą  częścią m iasta tak  po 
macoszemu. Właściciele sąsiednich realności, położonych 
nad brzegiem Pełtwi, zlozyli już dawno kw otę, jakiej 
m agistrat żądał, aby pokryć ten potok i urządzić uli­
cę , t. j. wyszutrować ją  i położyć chodnik. Lecz od 
zasklepienia Pełtwi na tym kawałku mija rok, a robo­
ta nie postąpiła dalej. Ciemność, jak a  tu panuje w no­
cy, sprawia, że ulicą ta  stała się miejscem schadzki 
najśmielszych lwowskich rzezimieszków. Jeden z do­
mów tam położonych w ciągu tej zimy, c z t e r y  r a z y  
okradziono, a w sąsiednim domu powybijano szyby na 
pierwszem piętrze, tak,' że kamienie padały na środek 
pokoju. Za co ludzie, którzy tam m ieszkają, płacą po­
datki, a w szczególności podatek g m i n n y  —  niewia­
domo. Dlaczego m agistrat, mając uchwalony kredyt na 
uporządkowanie tej ulicy, zwleka — także niewiado­
mo. Każdy gorliwy radny powinien rejestrow ać sobie 
uchwały rady i kontrolować po pewnym przeciągu cza­
su, czy ono zostały wykonane. Podobno wiele z tych 
uchwał idzie w zapomnienie —  wartoby więc upomnieć 
się o ich wykonanie. Przy tej sposobności nie zawadzi 
zapytać, co się dzieje z dalszem zasklepieniem Pełtwi 
ku ulicy Akademickiej. Podobno m agistrat uchwalił nie 
zasklepiać pozostałej części, dopóki dwaj sąsiadujący 
właściciele realności nie przyczynią się do kosztów. 
Tymczasem ci dwaj sąsiedzi me myślą o tem, bo i bu­
dować me m ają zamiaru. Czyż m agistrat będzie cze­
kać z pokryciem tego otwartego kanału aż do w ym ar­
cia dzisiejszej generacyi?

Siłę atrakcyjną  cyrku przedstaw ia obecnie 
doskonała pautomina „Kankan przed sądem 11!' aranżo­
wana przez dyrektora Heuryego. Bierze w niej udział 
około 80 osób. Ogólnie podobały się zwłaszcza wkładki 
baletow e, wykonane z niezrównaną gracyą i z rę­
cznością.

Kronika krajowa*
Bzkoia ludow a w Drohobyczu, urządza ku 

czci śp. Klementyny z Tańskich Hofmauowe’. w po­
niedziałek 19 czerwca o godzinie 10 rano w rzym.-kat. 
kościele uroczyste nabożeństwo. Kazanie wygłosi Kano­
nik Józef Teodorowicz. Wieczorem w sali „Sokoła" uro­
czysty obchód.

Neofita. Józef Guldfingcr, uczeń szkoły sztuk 
pięknych, przeszedł na reiigię rzymsko-katolicką. Ojcem 
chrzestnym przy Ceremonii, która się odbyła w kościele 
ów," Barbary w Krakowie, był dyrektor Fałat.

M ianow ania i przen iesien ia  kolejow e. 
Minister kolei żelaznych zamianował Mateusza Eben- 
berga inżyniera, zast. naczelnika ogrzewalni w Prze­
myślu, naczelnikiem ogrzewalni w Zagórzu; Minister 
kolei żelaznych uwolnił Dr. Stefana Mossora, sekreta­
rza II klasy przy dyrekcyi stanisławowskiej od do­
tychczasowych obowiązkow zastępcy referenta biura 
prawniczego, wyrażając mu zarazem uzuanie za jego 
dotychczasową zadawaluiającą działalność. Leon dr. 
Best, koucypieut przeniesiony z Krakowa do W iednia; 
Adam Świeżawski, asystent przeniesiony z Wiednia do 
Krakow a; Zygmunt Rósler adyunkt i kontrołor tary­
fowy przeniesiony z Krakowa do Czeruiowiec w tym 
samym charakterze; Władysław Kozaczkowski, rewident 
w Kołomyi, zamianowany kasyerein tam że; Hugo We­
ber von Webenau inspektor w Czeruiowcach przenie­
siony z dniem 1 lipca b. r. w stan spoczynku; Józef 
Staszyszyu adyunkt w Bolechowie mianowany naczel­
nikiem tam że ; Józef Winnicki przyjęty jako wolon- 
taryusz w Stanisławowie; Krauss Floreutyu adyunkt 
i naczelnik w Bolechowie mianowany kasyerem  frachto­
wym w Kołomyi: Zygmunt Kantor asystent w Stani­
sławowie mianowany kasyerem frachtowym w Moua- 
sterzyskach; Wojciech Skraba, asystent w Manasterzy- 
skacli przeniesiony do Stanisław ow a; Alfred Kohler 
aspirant przeniesiony z Kopyczyniec do Stanisławowa.

P rezyu en t K rakow a, p. Friedlein, powołany 
po raz drugi na to zaszczytne stanowisko, był przed­
miotem serdecznej owacyi ze strony urzędników magi­
stratu krakowskiego. W imieniu zebranych przemówił 
wiceprezydent p. Piotrowski, wyrażając radość z doko­
nanego faktu i zapewniając p. Friedieina, że i nadal 
on i wszyscy pracownicy dokładać będą starań, by zy­
skać jego uznanie. Wzruszony do głębi p. Friedlein, 
odpowiedział krótko, lecz serdecznie.

H afty  hum enow skie. Na wystawie krajowej 
w r. 1894 powszechną uwagę zwracał na siebie pa­
wilon Ijumenowski, w którym wystawione były hafty, 
wykonywane przez włościanki z Humenowa i okolicy, 
a odznaczające się piękną robotą i oryginalnością swoj­
skich motywów. Podobały się nadzwyczaj i zyskały 
pole zbytu do Wiednia i zti granicę. Twórca i główny 
opiekun tego przemysłu domowego, dającego coroku 
w zimie zarobek 150 do 200 robotnicom, poseł do Ra­
dy państwa p. R o j o w s k i ,  wniósł do Sejmu petycyę

najtaniej ferdynand Guttler
L w ó w  — ' u l i c a  H a l i c k a  1 . 2 0 .
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0 snbweneyę zwrotną w kwocie 3C00 zł., za które 
chciałby przemysł ten rozwinąć i zająć przy nim wię­
kszą, niż dotychczas, liczbę robotnic, otworzyć mu no­
we pola zbytu, a przez to także pośrednio podnieść 
dobrobyt ludności pcw. kali.Bkiego, nękanej ustawicznie 
nieurodzajem. Sejm petycy.} p. Rojowskiego przyjął 
przychylnie i przekazał ją  krajowej komisyi przemy­
słowej, która zapewne nie odmówi grosza na poparcie 
tak pięknego działu nowego przemysłu domowego.

F a łszy w e bankructw o. Dawid Helwing, do­
robiwszy się jako subfekt paru tysięcy guldenów, za­
łożył przed kilku laty sklep galanteryjny i towarow 
m odujch w Kołomyi. Szło mu bardzo dobrze. Sklep 
zamienił w magazyn, publiczność ściągała się tłumnie, 
interesy szły świetnie, aż naraz rozeszłasię w grudniu 
z. r. pogłoska, że p. Dawid ogłosił niewypłacalność. 
Pogłoskom nie dawano z początku wiary, wreszcie 
gdy sklep zamknięto, przekonano się z ogromuem zdzi­
wieniem, że to była prawda. Zdziwienie udzieliło się 
również prokuratoryi, która oskarżyła p. Dawida o fał­
szywe bankructwo.

W sobotę i w poniedziałek zdrackał Helwing 
przed sędziami przysięgłych tajemnice swego ku­
pieckiego życia, z których dowiedziano się, że szło mu 
z początku dobrze, potem sezon uie dopisywał i Hel­
wing m usiał ogłosić konkurs z aktywami w kwocie
60.000 zł., a pasywami na 80.000 zł. Helwig, choć 
jak sam twierdził jest ,.całkiem teraz żebrak", odpo­
wiadał z wolnej stopy, po złożeniu kaucyi w kwocie
10.000 zł. i choć starał się wszelkiemi siłami utfowo- 
duić vis major, która sprowadziła katastrofę, sędzio­
wie przysięgli uznali go winnym, a trybunał skazał go 
na dwa, miesiące więzienia.

D ynam it w  sądzie, w toczącym się obecnie 
w sądzie krakowskim procesie Zgodzimirskiego z Al­
werni o zamach dynamitowy w piekarni, zdarzył się 
oryginalny epizod. Na stoie rzeczoznawcy sądowego 
znalazł się dynamit, jako corpus delicti. Podczas prze­
słuchania jednego z świadków, rzeczoznawca zbadał 
dynamit i oświadczył, że znajduje się on w stadyum 
rozkładu i spowodować może wybuch w uiedającym 
się określić przeciągu czasu. Na ławach przysięgłych
1 w trybunale zapanowała na chwilę panika. Rzeczo­
znawca zaproponował natychmiastowe zniszczenie wy­
buchowej materyi, na co przewodniczący z wszelką 
gotowością udzielił pozwolenia. Gdy woźny zabrał dy­
namit, odezwały się w sali głosy zadowolenia.

C avalleria  rusticana. Działo Się we wsi Ro- 
soehaczu. Nykoła Sabadaeh ubiegał się od dłuższego 
czasu o rękę Doei Kostaez. Nieszczęście chciało, że 
Don Żuan był nieco głupkowaty i sympatyi u swego 
ideału uie mógł zyskać. Również i ojczym Doci, Ny­
koła Rutkow ski, brat jego Wojciech i brat Doci Iwan 
Kostaez byli związkowi przeciwni Niechęć ta  wzmogła 
się jeszcze bardziej, gdy zjawił się do Doci nowy kon­
kurent w osobie Marcina B aehm atiuka, lwa rosocha- 
okiego, kuzyna samego wójta. Ażeby pozbyć się nie­
miłego współzalotnika, postanowiła rodzina Doci w po­
rozumieniu z Baehmatiukiem obić porządnie Sabadaclia 
i tym sposobem poglądowym oduczyć go zalotów. Aby 
swe zam iary przeprowadzić, zwabili Rutkowscy z Baeh- 
matiukiem Sartadacha eto domu Rutkowskim , a przywo­
ławszy sobie do pomocy cała złotą młodzież rosochaeką, 
jakolo S tefana Kobylańskiego, Iw ana Kostaeza, Hryeia 
Slobodziaua i Ju rka  Pawtuka, sprawili nieszczęśliwemu 
adonisowi lanie w trzech aktach. Akt trzeci niestety 
zakończył się trag iczn ie , bo Marcin Bachmatiuk i Ste­
fan Kobylański w zapale walki, rozbili Sabadacbowi 
głowę tak, że na drugi dzień umarł. Piękna Doeia za­
chęcała słowami do walki, przy ostatnim akcie jednak, 
który odegrano na polu, obecną nie była.

Epilog całego zajścia rozegrał się we wtorek 
przed kołnmyjskim sądem przysięgłych. Prokurator 
oskarżał Michała Baehmatiuka i Stefaua Kobylańskiego 
o ciężkie uszkodzenie eiała ze śmiertelnym wynikiem, 
innych zaś uczestników walki wraz z piękną Docią 
o zaniechanie powstrzymania spełnienia zbrodni. Przy­
sięgli potwierdzili zadaue im pytania co do wszystkich 
oskarżonych z wyjątkiem Doci, a trybunał, skazał: 
Marcina Baehm atiuka ua 10 miesięcy, Stefana Koby­
lańskiego na 6, Nykołę Rutkowskiego na 3, resztę 
oskarżonych na miesiąc ciężkiego więzienia. Piękną 
Doeię uwolniono.

Tlorysfaw, 16 czerwca. Zwołane tu na niedzie­
lę 18 bm. przez partyę soeyalno demokratyczną zgro­
madzenie ludowe zostało zakazane. Na porządku dzieu- 
uym miały b y ć :

1) Sytuueya polityczna w Austryi. 2) Czego ełieą 
socyaliśei ?

Z D rohobycza donoszą nam, że Józef:,MaW 
nie popełnił kradzieży na szkodę propinaeyi tam tejszej.

dowli konserwacyjnych na gościńcach państwowych w złoczow- 
skim okręgu budow niczym  w  latach 1899, 1900  i 1901. Koszta  
fiskalne budowli w ykonać się m ających w  roku 1899 w ynoszą  
w  sekcjo drogow ej: S łow ity, Z łoczow a i Podhorzec 10.603 złr. 
68 ct. Bliższe szczegó ły  w  starostwie złoczow;skiem.

W  sądzie pow iatow ym  w  Jarosławiu odbędzie się dnia 13 
lipca lir. o goazin ie 12 w  południe licytacya realności lwh. 1363 
i 2806 k s. gr. gm. Jarosław, składujących się z parcel budow la­
n ych  lkat. OSt/il 52Va i l /3 ,( tudzież ogrodu. N ajniższa cena w y ­
nosi 4338 zlr. 34 ct.

O d r e d a k e y i .  Panu A. Terleckiem u: Adres Kraków, 
Krótka 3

W  a d n tin is lr a c y i  naszej z łoży ł p. Leon Sdberstein  
z Beronna 1 zir na szkolę polską w  Białej.

Z g r o m a d z e n ia .  W poniedziałek 19 bm. o godzinie 5 
popołudniu w sali T ow arzystw a Rękodzielniczego „Gwiazda" przy 
u[.cy Franciszkańskiej 1. 7. odbędzie się pow tórne walne zgro­
madzenie czlonkow  Stow arzjiszenia przem j’siow ego  rzeżników; 
m asarzy i m ydlarzy w e Lwow ie.

W sobotę, dnia 24 bm. odbędzie się walne zgrom adzenie 
T ow arzystw a Klubu szerm ierzy, w  sali III. uniw ersytetu o godz 
6 wieczorem. Na porządku dzfennym  spraw ozdanie w ydziału  
i zmiana statuLów.

lĄ a y t fę j /c : W  starostw ie w  Złoczow ie odbędzie się 30  
bm. hcytacya ofertowa w  celu oddania w  przedsiębiorstw o bu­

U e p e r tu a r  te a t r u  Itr . S lta rl> ka :
W  sobotę 17 bm. „Hamlet", tragedya w  5 aktach, Szeks­

pira. Czwarty w ystęp  Ładnow skiego.
W  niedzielę 18 bm.: „Zbójcy", tragedya w  pięciu aktach 

Fr. Schillera. Piąty w ystęp  Ładnowskiego.
W poniedziaiek 19 bm. nie będzie przedstaw ienia.
W e wtorek 20 bm. „Koniec Sodom y", sztuka w 4 aktach 

Sudernrina. W ystęp Boi. Ładnowskiego.
W e środę 21 bm. „W łaściciel Kuźnic", sztuka w 5 aktach 

Ohneta. W ystęp Boi. Ładnowskiego.
W e czwartek £2 bm. „Przed ślubem", kom edya w 5 akt. 

Zalew skiego. W ystęp  Boi. Ładnowskiego.

F ir m a  H a r tw ig  et T ogel  w  Bodenbachu wyrabia 
pod nazw'ą „Czekolada Telia", doskonalą , łatw o rozpuszczającą  
się czekoiadę, którą sprzedaje w  trzech sortach po 30) 40 i 30 
ct., a sprzedaje ją  w  kartonach zaw ierających f/s  kig. a opa­
trzonych obrazkami z  podania o Tellu. Do nabycia w  wielu tu­
tejszych cukierniach, handlach korzennych i delikatesów . Czy w a ć 
jej m ożna w  stanie surow ym , a pod w zględem  jakości przew yż­
sza  ona w szelkie zagraniczne ma ki.

W  2 0 .0 0 0  egzem plarzy  pojawi się kalen­
darz Słowa Polskiego na r. 1900. Dokładamy starań, 
ażeby to był ostatni wyraz tego, eo dać może podo­
bne wydawnictwo. Obie części: informacyjna i litera­
cka będą ogromnie bogate, a w pierwszej znajdzie się 
absolutnie wszystko, co ma związek z życiem publi- 
eznem i może być potrzebne czytelnikowi. Będzie 
to rodzaj eneyklopedyi informacyjnej. Dla literackiej 
części pozyskaliśmy wybitne piorą polskie, których 
utwory będą obficie ilustrowane. Kalendarz Słoiua Pol­
skiego będzie wydawnictwem na wskróś europejskiem, 
zakrojooem na wielką skalę. Inserenei powinni się 
spieszyć, bo wkrótce zamkniemy część ogłoszetiiową. 
Przyjm uje anonse adm inistracja Słowa Polskiego, ul. 
Chorązczyzny 17.

G abryel eki (Kraysz+ofory, K raków ) sprze­
daje fortepiany z najznakomitszej w świecie fabryki
Stein w ay  po 3 0 0 0 , 4 0 0 0 ,  5 0 0 0  i 6 0 0 0  koron.

(O  cukrownię tłumacką)
Lwów, 17 czerwca.

D ziś przesłuchano jeszcze  dwóch odwodowych 
świadków Gtimińskiego, mianowicie kupców stan is ła ­
wowskich K ellera  i K ornbiliha, k tó rzy  solennie za ­
ręczali, że Gum iński nie był kubaniarzem .

N astępnie  o d c z y t '  nc z e z n a n ia  ś. p. B r u n o n a  
Tepy, znanego rysow nika Śm igusa. Był on p rzy ja­
cielem Ja lin a  i pierw szy o strzeg ł go przed Gunnń- 
skim, ponieważ przeglądnąw szy rachunki, znalazł 
k ilka nader podejrzanych pozycyj szczególniej co do 
dr. Howurki, k tó ry  kupił od J a h n a  realność w T łu­
m aczu, w artości 14.000 zł. za 7.000 zł., z których 
zapłacił tylko 2 .000 zł. O reszcie Jah n  nie m iał 
żadnego pojęcia, czy mu ją  wypłacono, czy nie.

K iedy na polecenie Tepy i Niem entowskiego 
dwaj rachm istrze Kijewicz i łiickiew icz, jako  rz e ­
czoznawcy, zajęli się przeto? ltynowaniem ksiąg  kaso­
wych, pokazało się, że dopiero w r. 1891 pojaw iają 
się w nich pewne nieform alności.

Na to  m iał wówczas zauw ażyć św iadek P ictru- 
ski, że dopiero po r. 1891 wyłonią się w księgach 
„ładne kaw ałki, ja k  w kabale".

P ie tru sk i, zapytany, czy to praw da, przeczy 
kategorycznie, jakoby m iał się kiedykolwiek w ten  
sposób w yrazić, ponieważ jed n ak  miał to słyszeć 
H ickiewicz, obrona zażądała , aby go przesłuchano 
jako  św iadka, motyy ując to tern, że wogóie cały ten  
proces polega na .czczych plotkach, k tóre  jeden  
zaw sze słyszy od drugiego. Dr. A schkenaze zauw aża, 
że chodzi tu  poprostń lewicy tłum ackiej o zw alenie 
gabinetu  prem iera Gum ińskipg°

Wnioskow i sprzeciwu! się P- p rokurator, wycho­
dząc z tego  założenia, ze zbrodnia nie najmuje, śo- 
bie świadków, a cały ten  proces w ysuw a się jnż 
z na tu ry  rzeczy z pod au topsji-

O statecznie trybunał nie przychylił się do wnio- 
sku obrony.

G um iński s ta ra ł się zaw sze podpisywane we­
ksle  przez Jah n a  utrzym yw ać w tajem niej p izsd  jego 
m atką. Jem u samemu nie daw ał nigdy dokładnego 
przeglądu  będących w obiegu w eksli._ Br. Horoch 
żąda od Gum ińskiego w yjaśnienia w te j m ierze, Gu­
miński przyznaje w części, ż e  w p ra w d z ie  nie o w szyst­
kich w ekslach mówił Jahnow i, ale zaw sze p rzedsta ­
w iał mu, że w eksli tych je s t  dużo. Z re sz tą  jeg 0 sa_ 
mego niepokoiła ta  nadm ierna ilość w eksli, nie miał 
więc potrzeby trąb ić  ciągle w uszy Jahnow i, że ma 
ty le  a ty le długów, spodziew ając się c ią g le iż o  przy j­
dą przy jażn ie jsze  konjnnktury  i weksle_ zostnną wy­
kupione. Że jednak Jah n  m usiał przynajm niej w wiel­
kiej "części wiedzieć o liczbie swoich weksli, wynika 
już  ztąd, że żyjąc ze sobą, „jak bracia  syam scy“ , 
nie mogli mieć dla siebie tajem nic. Ja h n  jednakże 
zapytany w te j spraw ie, nie p rz y p o m in a  sobie, aby 
nm Gumiński mówił kiedy o wekslu cli

Potem odczytano obszerne zeznania Voltera,' 
najprzód, jako  oskarżonego. O ile zeznania jego z tej 
pierw szej epoki dochodzeń są  zupełnie prawdziwe, o 
ty le drugim  co chwila zaprzeczają  ta k  oskarżeni, ja k  
i trybunał.

Odczytano tak że  zeznania innych wspólników 
fabryki, mianowicie p. Szczepańskiego, k tó ry  zeznał, 
żo jako kom .uidytysta s trac ił w fabryce 25.000 zł. 
nie licząe k ilka w eksli podpisanych przezeń dla fa ­
bryki, k tóre musi sam zapłacić, ale  o m alw ersacyach 
oskarżonych nie wie nic i d latego nie p rzy łącza się 
do postępow ania karnego Inni kom andj tysci Ciżek, 
Janecek  zeznają, że ze spółki w ystąpili d la braku 
kapitału  obrotowego i w skutek nieuczciwości Volte- 
ra, który ociąga! się ze spłaceniem  podpisanego 
przez się udziału, a  na podróże swoje dyrektorskie 
pobierał ogromnie wysokie dyety.

N ader ważne są  także  zeznania dr. T adeusza 
N iem entow skiego, lio taryusza i w łaściciela dóbr 
w Z baiażu . Opowiada on, że Gumiński z początku 
robił na nim w rażenie jow ialnego, ale nadto optymi- 
stjczn eg o  gospodarza. Dopiero gdy w 1895 r. powo­
ła ła  go m atka Ja h n a  do wzięcia udziału w a.kcyi 
ratunkow ej, św iadek zmienił swe przekonanie, In 
kiedy, jadąc  ze Stanisław ow a do Tłum acza, w tow a­
rzystw ie Jiibna, spotkał się na drodze z Gumińskim, 
ten był bardzo zm ieszany i niezdecydowany, jak 
właściwie wypada mu witać św iadka, k tórego uważał 
za b itruza. [świadek zauw ażył dalej, że Jah n  bał się 
już Gumińskie-go i stronił od niego, jakby  się oba 
wiał, aby Gumiński, zagadaw szy doń na swój sposób, 
nie przeciągnął go znowu na swoją stronę.

P rzeg lądając  księgi, odkrył św iadek mnóstwo 
nieform alności, szczególnie w zestaw ianiu bilansów. 
Długi bj lj‘ \\\ kazyw ane o cale krocie niżej od rze­
czywistej wysokości, a  kiedy odkryto tę niewytłóu i- 
czoną zaliczkę 7.469 zł., to Gumiński s ta ra ł się 
z początku zakw estyonow ać au ten t, czność swego 
podpisu na kwicie, dołączonym do odnośnej pozycyi. 
D alej przekonał się świadek że wkłady Gumińskie- 
go i dr. Howurki w fabryce były zabezpieczone, 
podczas kiedy włożone w tę fabrykę kapitały  .lalina 
nie miały żadnego ubezpieczenia. Okoliczności tej 
Gumiński wytłumaczyć nie umiał. Po j e g o  u stąp ie ­
niu zarząd  dóbr objął św iadek, ale w krutce pytom 
dowiedział s ię , że pełnomocnikiem Ja h n a  został dr. 
H ow urka.

O godz. 1 odroczono rozpraw ę do godz. 3-ciej 
popołudniu.

Podpalenie hotelu Morskie oko“ w Zakopaneyn,.
N ow y Sącz, 16 czerwca. 

Czterodniow a rozpraw a przeciw W ładysławowi 
Dzikiewiczowi i Józefow i Rj'siowi o podpalenia iw- 
t e l u  „ M iń s k ie  oko“ w  Z a k o p a n e m , ukończyła S ię  (! Z i ?
0 godz. 2-ej popołudniu wyrokiem, uwalniającym  
oskarżonych od wszelkiej odpowiedzialności karnej
1 odsyłającym  poszkodowanych z ich preten.syanii h a . 
drogę praw a cywilnego. P ro k u ra to r me zgłosił za­
żalenia n ie w a ż n o ś c i ,  w skutek czego podsądnych za ­
raz  na wolność wypuszczono.

- Icfómiie i iiefraliep ii«sze
„ S f <! w j *

Słow ieńcy  na cześć  LPuszk.na.
I oblana, 17 czerwca. B urm istrz tu te jsz j 

H r i b a r  z okazyi uroczystości Puszkinow skiej wy­
stosow ał, ja k  donosi Slorenec w języku  rosyjskim  do 
P e te rsbu rga  telegram  tej t r e ś c i : '  Pow szechne obja­
wy czci dla pamięci wielkiego poety i proroka, k tóry  
w ta k  cudownych słowach i z tak  gorącem  uczuciem 
odpowiedział oszczercom ojczyzny, dowodzą, że na­
ród rosyjski nieustannie naprzód kroczy na drodze 
postępu i ku swej wielkiej przyszłości. Z  dalekiego 
południowo-słowiańskiego zachodu, przesyłam  ucze­
stnikom  uroczystości szczere pozdrow ienie, k tóre  
niech będzie dowodem, że zrozum ienie znaczenia 
Puszkina i znajom ość bogatej lite ra tu ry  rosyjskiej 
także w najodleglejszym  kącie wielkiegG św iata  sło­
wiańskiego kw itną.

U stęp, w którym  telegram  mówi o „oszczercach 
Ojczyzny" jest. a luzyą do znanego w iersza Puszkina 
„Oszczercom  R osyi“, w którym  powiedziano, że ją  
drem kw estyi słow iańskiej je s t  pytanie, czy potoki 
słow iańskie zleją się w m orzu rosyjskiem , czy też 
to  m orze wyschnie. ,

Spraw a D reytusa.
P a r y ż ,  17 czerwca. Echo de P aris  dow iadujt 

się z rzekomo dobrego źródła, iż proces D r e y f u s a  
przed nowym sądem  wojennym w R ennes rozpocznie 
się 17 lipca.

Zola o sytuacyi.
W iedeń, 17 czerw ca. T u tejsze czasopismo 

P ie  V'aagc og łasza interview  swego paryskiego 
współpracow nika z Emilem Zolą. N a zapytanie, czy­
nie obawia s ię , że upadek D u p u y ’ e g o  wytworzyć 
może nowe trudności, odpowiedział Z o la : Przeciw nie, 
je s t to bardzo szczęśliw y  wypadek, k tóry  ideom re ­
publikańskim  dopomoże do tem  rycldejszego zwy­
cięstwa.

W szedzię, 
• do nabycia!
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TTpadek Dupny’ego je s t  koniecznem następstw em  
koalicyi w szystkich przyzw oitych ludzi i uczciwych 
republikanów. Dupuy nie był niczcm innem, jak  ty l­
ko ambitnym karyerow iczem  i odgryw ał rolę bardzo 
dwuznaczną.

U padek jego powitać należy z w ielką radością. 
W praw dzie nowego rządu jeszcze nie znamy, ale w obe­
cnej sytuacyi program em  jego nie może być wic in­
nego, ja k  energiczne zw alczanie tych kleryk.ilnych 
i inonarchicznych żywiołów, k tó re  grożą doprow adze­
niem F rancy i na brzeg  przepaści

S y tu a cy a
B udapeszt, 17 czerwca. Sejm węgierski u- 

chwalił rozpocząć dyskusyę nad przedłużeniam i ugo- 
dowemi we czw artek.

Berlin, 17 czerw ca. B e r lim r  Borsen Courier 
w korespondencyi w iedeńskiej podają opinię m iaro­
dajnych sfer w spólnego ruchu austro  w ęgierskiego
0 kompromisie ugodowym ze w zgłęJu  na tra k ta ty  
handlowe z państw am i zagranicznem i. Kierownictwo 
urzędu zagranicznego upatru je  w zaw artym  kompro­
misie nietylko możliwość, ale i prawdopodobieństwo 
zwjgarcia- definitywnej ugody cłowo-handlowej aż do 
roku 1913.

Zaw arcie trak ta tó w  zagranicznych na 4  la ta  
miałoby w artość problem atyczną, a w dodatku n ;e 
zależy wyłącznie od A ustryi. U rząd spraw  zagran i­
cznych widzi w łaśnie zale tę  rokow ań kompiomiso 
wych w tem , że one dają  prawdopodobieństwo p rze­
dłużenia ugody nie na la t 4 do 8 , ale na czas zna­
cznie dłuższy.

N aturaln ie zależeć to będzie od odpowiednich 
czynników parlam entarnych, aby tak i stan  rzeczy 
utw orzyć przez uchwalenie odnośnyi h ustaw . Z tego 
w ynika, że wprowadzenie ugody na to ry  pomyślne, 
zależy  od parlam entarnych  kol w A u s tr ji a nie od 
tego, aby miano potępiać kompromis, jako  rzecz złą
1 szkodliwą.

K anał B en —Łaba.
Berlin, 17 czerw ca. B raunsehw ety er Neuste  

N achriehlen  og łaszają rozmowę z pruskim  m inistrem  
skarbu  M i q u  e 1 em  na tem at u s ta n y  o budowie 
kanału  między Renem  i Łabą.

Mkpiel oświadczył, że kto In a  zdanie cesarza 
niemieckiego w tej spraw ie, ten nie może przypuścić, 
aby p ro jek t ten  został odrzucony, przeciw nie wie, 
że w dan jm  razie  nastąpiłoby raczej rozw iązanie 
Sejmu. K onserw atyści i agraryuszo  niech me ig ra ją  
z ogniem, odrzucając ten projekt. Powinni o tem 
wiedzieć, że rząd  zam ierza im w przyszłych tr a k ta ­
tach  handlowych za poparcie budowy kanału  d a ć i e -  
kom pensatę w zaprow adzeniu cla zbożowego w wy­
sokości 5— G m arek.

Zerwane zaręczyny .
K arlsruhe. 17 czerw ca. Obecnie potw ierdza 

się już  urzędownie podana przed kilku dniami przez 
niektóre dzienniki wiadomość o zerw aniu zaręczyn 
księcia badeńskiego M aksym iliana z ro sy jską  wici. 
k siężną  H eleną. Powodem zerw ania m ają być ozię­
błe stosunki, jak ie  od paru la t panu ją  miedz r obu 
dworami. T eraz przypom inają tu fak t 'ze gdy w r  
1899 wielki książę bodeński zapowiedział wizytę 
sw ą carowi, bawiącemu w D annstadzie . otrzym ał 
odpowiedź, że car go przyjąć nie może, bo już  ina­
czej czasem  swym rozporządził.

Stosunki serbsko-tureckie.
K onstantynopol, 17 czerwca. Z powodu no­

ty  rządu serbskiego wT spraw ie ostatnich zajść na 
granicy  serbsko-tureckiej, su łtan  polecił utw oizyć 
m ieszaną komisyę śledczą z delegatów  .serbskich i 
tureckich, celem zbadania przyczyn i w yszukania 
winnych. W edług źródeł tureckich, dwaj tuieccy żan­
darm i zostali przez Serbów zabici.

Flory&nka.
K raków. 17 czerw ca. N a zgrom adzeniu de­

legatów' Tow'. wząj. ubezpieczeń wybrano dziś komi­
syę rew izyjną, w skład której w eszli pp. Sędzim ir 
M ieczysław, Noel Adam i D ydyóski Stanisław , a j a ­
ko zastępca  p. Jó z e f Jaw ornicki.

D elegat p. W iesiólow ski imieniem 40  delega­
tów przedłożył wniosek nagły, uznający  potrzebę 
wprow adzania nowego oddziału ubezpieczenia zwie­
rz ą t w transpo rtach  i polecający radzie nadzorczej 
wypracowanie odpowiedniego regulam inu. W niosek 
ten  przyjęto i wezwano radę n a d z o rc z ą , aby na 
najbliższem  zgrom adzeniu ogoliłem zdała o nim 
spraw ę.

K raków, 17 czerw ca. R ada nadzorcza Tow'. 
wzaj. ubezp. na wniosek dyrckcyi upoważniła do 
podpisywania dokumentów odnoszących się do sto­
sunków z członkami urzędników’ T ow arzystw a p p .: 
sekretarza H enryka Szatkow skiego, oraz kierowni­
ków sekcyi Ludw ika Gadulskiego. K arola Ryszko w- 
skiego, Czesław a K am ieńskiego i Ignacego B iskup­
skiego.

Ze sfer lekarsk ich .
K r a k ó w ,  17 czerw ca. Na wiecu lekarzy  k ra ­

kowskich, odbytym pod przewodnictwem  profesora 
d ra  M. L . Jakóbow'SK,ego, ułożono listę kandydatów  
z K rakow a do m ającego się w ybrać zarządu  zacho-

dnio-galicyjskiej Izby  lekarsk ie j. N ajw iększą iiczDę 
głosów na członków7 zarządu  o trzy m a li: dr. S tan i­
sław  Ponikło, dr. R utkow ski M aksymilian, prof. d r 
W aidiliolz Leon i prof. dr. Jó ze f Ł azarsk i —  a na 
zastępców  dr. J a n  Gwiazdomorski, dr. J a n  Iiaczyń- 
sk i dr. S tanisław  Droba.

K rw aw y dramat.
B y g a , 17 czerwca. R ozegrał się tu  w strzą sa ­

jący  dram at. Do łoza chorei m atki przybył student 
teologii z uniw ersytetu Juriew 'skiego, M arcin D resi- 
gis, syn ubogiego rzem ieślnika. W ycieńczony egza­
minami i pod wąilywem zgonu, nieszczęśliw y w padł 
w szał i zastrze lił z rewolweru najpierw  ojca, a po­
tem  siebie. P rzed  dokonaniem m orderstw a m ajaczyły 
mu się w głowie osta tn ie  w yrazy k o n a jące j: „C ier­
pię, jeszcze dwde trum ny".

W iedeń, 17 czerw ca. M inister dla Galieyi, 
J  ę d r  z e j o w i c z , w yjechał w czoraj wieczór do R ze­
szowa.

Londyn, 17 czerw ca. Tim es donosi, że guber­
nato r z Cziking otrz m ał od Czung-li-jam enu za­
wiadomienie, że należy się w najb liższej przyszłości 
spodziewać zupełnego uregulow ania włoskich żądań. 
W iadomość ta  nie zo sta ła  potwierdzoną.

Kroniczka z ostatniej chwili.
W ybór rektora. Rektorem uniwersytetu lwow­

skiego na r. 1899/900 wybrany został dziś w po­
łudnie profesor prawa kanonicznego, dr. Władysław 
A b r ab  a m.

W iceprezydent dyrekcyi skarbu dr. K o r y ­
t o  w s k i powrócił do Lwowa.

W  w y cieczce  politechników  do Krakowa,
0 której donosiliśmy w7 rannym numerze, wziął także 
udział prof. T h u l i e .

Ka»a chorych, Wybory delegatów człcilków
1 reprezentantów pracodawców do walnego zgromadze­
nia Kasy chorych m. Lwowa odbędą się w niedzielę 
dnia 25 czerwca 1899 w sali ratuszowej od godziny 
9 rano do 2 popołudn.u.

W ybierają pracujący 352 delegatów, a to w pierw­
szej dzielnicy 88, w drugiej 110, w trzeciej 64, 
w czwartej 24, w śródmieściu 62. Pracodawcy wybie­
ra ją  176 reprezentantów t. zn. w każdej dzielnicy po­
łowę tego, co pracujący.

Do glosowania upoważnieni są pracujący, pełno­
letni, bez różnicy pici, którzy są zajęci u pracodawców 
obowiązanych do ubezpieczenia w Kasie chorych m. 
Lwowa. Pracodawcy ci m ają prawo glosowania.

Kioby nie otrzymał legirymacyi do 22 bm może 
się zgłosić w sekretaryacie Kasy whorych m. Lwowa, 
ul. Lindego 8, I. p między 9— 2 godz., lub od 7— 9 
wieczorem, gdzie także listy wyborców pracujących 
i pracodawców są do przejrzenia, celem wnoszenia re- 
klamac.yi. ----

Depesze handlowe z d. 17 b. m.
Za 100 rubli sr. 
Za 100 marek 
20-lrankówka

Kurs Iwo nrski:
płacą: 127" —

„ 08-50
9-50

żą d u jfl 1 2 8 1 2  
58-80  

9.00

■ . ( B a n k  r  oh uczy  we Lwowie).
Lwów dnia 17 czerw ca.
Dziś notujem y za 100 kilogramów loco Lwów .
Pszenica g o lo w a  8"80 do 9"— . Pśzeniea na termina 

— ‘—  do — •— . Z3 I0 go low e 0 30 do 0 50. Żyto na termina
— ‘— dc — -— . O w ies obroczny stary 5"50 do 0"—■. O wies now y  
— do — -— . jęczm ień pastew ny 5"— do 5*25. Jęczmień  
browarny 5"75 do 0"— . itzepak n ow y 10"—  do 10*75. Lnianka

' do — '— . G icch pastew ny 5"—  do 5"50. Groch 
do gotow ania  6 *—  do 9‘—  W yka ~4*20 do 4 '30  llobik 4*30 
do 4 50 . U reczkaT*— do 7*25. Kukurydza stara 5*30 do 5 50  
Kukur. nowa lub na term .— "— do — "— . Chmiel za 5(1 kilo — "—  
do — *— . K oniczyna czerw ona — *— do — *— Komczj-nu biaia
— —  do — — . Koniczyna szw edzka J - -—  dc — •— Tymotka
— uo ■. .;•£

S[ irytus paritas Tarnopol 1 6 * 2 § .3 o  1C’50, na terminu
13-7 5 do 14 25.

U sposobien ie niezm ienne, co do knkurudzy tendeneya  
zw yżkow a.

\W ic « le ń ,  17 czerwca. Dziś o godzin ie 12. minut 30  
z południa notow ano: Marki niemieckie 5 8 ’y7 , Renta m ajowa
j.00 40, W ęgierska renta koronowo 96*75, Akcye kredytowe 
3ó7*25, Kredytowe węgierskie 387*50, Bank anglo-austryacki 
1 5 2 — , Unionbank 318 — , Banlwerein 274*— , Laenderbank  
239-— , Kolej pań. 3A6*1/s , Lombardy 09 50 , Elbenthal 202 50, 
T ow arzystw o akcyjne broni 2 0 5 ’— , Akcye tytoniow e 138'— , 
Alpiny 235-30, iłima Muraiiya 305 75, Prager Eisen 1245’— nom. 
Losy tureckie 04'10 , Rubie 127*25, 20-lranków 95G*— , Boden- 
Credit — *— , Tram waye 4 8 2 ’— .

Tendeneya w yczekująca.
t t e r t i u ,  17 czerw ca. O godzin ie 12 minut 5 notow ano: 

Kredyty 223 29, D isconto Connnandit 194 90.
T endeneya leniw a.
W i c d c t i ,  17 czerw ca. (Giełda zbożow a).
S p r z e d a w a n e p sz e n ic a  na w iosnę — *—  d o — *— , pszeni­

ca na czerw iec 9*70 do 9*75 p szenica  na jesień 9*09 do 9*10, 
żyto na w iosnę — *—  do —•— , żyto  na czerw iec 7*72 do 7*75, 
żylr na jesień  7*30 do 7*32, kukurydza na czerw iec 4*88 do 
4*90, kukurydza na lipiec-sierpień 5'09 do 5*10, ow ies na w io­
snę — ‘— do — * , ow ies na czerw iec 6*02 do 0 05 , na jesień
0'—  do 0*01, rzepak na sierpień, w rzesień 13*— do 13*20, 
olej rzepakow y na wrzesień-grudzień 31*— do 32*— .

T endeneya silna.
Pogoda piękna.
I k i t i l ik i t e u z t ,  17  czerwca. Pszenica — *—  do — '— t

na październik 8*99 do 9 '09, żyto na czerw iec — *—  do *— , na

październik 7*09 do 7*10, kukurydza na w iosn ę 0*—  do 0*— , na 
czerw iec — *— do — *— , lip iec-sierp ień  4*64 do 4*65, ow ies  
— *—  do —'— , na pazdziiernik 5*73 do 5*75, rzepak na sier ­
pień 12*80 do 12 90.

Oferty na pszenicę bardzo słabe.
Chęć kupna żyw a.
T endeneya silna.
Pogoda niestała

R edaktor naczelny:
TadeiiMie Koaiaiiuwiez.

W ydaw ca i odpowiedzialny red ak to r: 
f t J s i n i s l n w  B l U i s s o i w s k i .

hotel „imperial"
ul. T rzeciego Maja 1. 3. 

pierw szorzędny hotel, restauracya 1 kawiarnia. 
P rzy jech a li dniu  17. czerwca.
Eks. W. hr. D zieduszycki z synem  z Jezupola. —  K. hr. 

D zieduszycki z M artynowa. —  A. hr. M niszek z żoną z Malui- 
n ia t —  E. D udziński z Kiicka. — S. Jędrzejow icz z Jasionki.
—  J. H. G oldstein i M. Schw eitzer z W rocław ia. —  J. Sm:t- 
law ski z Uherzec. —  Dr. J. Efrusi z O d e sy .—  E. Schnell z Bro­
dów  — M. K asow ski z Tarnow a. —  A. Kunz z W iednia. — 
J. GrUndman z Ilerzogburgu. — K. R adoszew ski z  P yszk ow ic .—  
Z Janowski z  Falijówki. —  A. Śm iałow ski z  W eis.

E E w tel fruMcuski.
L w ów , pl. Maryacki 

i
M otel yod trzem a Muryyt.ami

ul Krakowska 1. 9 
L adw iK a staatim illera  w łasne.

Przy je c h a li ilu ia  17 . czerwca.
Br. W attman z Rudy. — Hr. Łem picka z  Przem yśla. -  

Hr. K. Mtodecki z Brodów. —  Br. Kriegshaber z Iw aczow a — 
P. K opystyński z Sokala. —  P Kraiński z  Perespy* — J. Rydel 
z W oli Mieleckiej. —  Ks. Ruamcki z Czerniowiec. — P. T aiow - 
ski z  Krakowa. — P. Beyer z  Pragi. — J. A ufseeser z  Budape­
sztu. —  Ks. E. K tosiew icz z Kałusza. —  T. GlixeH* z Brodów
— A. Smekal z N iestuchowa. — Ks. G issow ski z  Żurawiec. — 
Ks. S, Horodnicki z Niwie. — A. Janow ski z Sambora. — Dr. 
Stepler z Komarna.

H Ł J o n a s z
D o m  D a n k o w y  i k a n to r  w y m ia n y  

Lwów, ul. Jagiellońska 3.
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe ■ monety 

p o  n a jk o rzy stn ie jszy ch  ce n a ch .
Prom esy do ciągnienia 1 lipca na

Losy w iedeńskie kom una lne
G łówna w ygran a  4-U 0.000 koron

po 41 zł. 7 5  ct. a. w. 
i lia

L o s y  ] i i £  d T / t o e
Główna w ygrana 3 0 0 .0 0 0  koron

po 6  zlr. w. a.

Prombs “za zaliczką ‘ nie wysyłam.
TJprasza się o wczesno zamówienia, gdyż na 2 dni przed 

ciągnieniem zlecenia nie  mogłyby być wykonano, skutkiem 
wyczerpania zapasu

Przy zamówienia uprasza się o nadesłanie 20 e't., na  
portoryum.

Na losy zakupione w tym kantorze padiy wysrano
5 0 .0  J>0 i 5 .0 0 0  itr. wa.
h b  o n  , m >  ■ ■ _i ■. mam t u w  um

Jaka pewną i kerzysłią lokacyą kapitałów
polecamy

4'/i°/o i 4°/o Listy zastawne Banku krajów.
4% Obligacje propinacj jue.
4% Pożyczka krajowa.
4Vo O bligacje kolejowe Banku krajowego.
4% i 4 ,/2°/o Banku hipotecznego.

S o k a l i  L i l i e a
Dom bankow y i K antor w ym iany w e L w ow ie

Zlecen ia  z prow incyi z a ła tw iam y  o d w ro tn ą  pocztą .

K A O t S Ł A N E .
B u b ryka  „ N A D E S Ł A N E "  nie pochodzi od redakcyi, 

która też za n ią  od])Owiedsialności n ie  przj/pnuje.

Dr. J O Z E F  L A T K O W S K I  
ordynuje w  M a r i e n b a d z i e

.W ien er-Ita u s44. 1457

rA  L o n d y i m  przyicchał 
dentysta-technik

S. W ofcTkonig*
ulica K aro la  Lu d w ik a  nr .  39.

S porządza  sztuczne zęby bez p o d n ie b ie n ia  i bez wyj­
mowaniu k o rzen i. O praw ia takow e w złoto i kauczuk, 
sztuczne korony i zęby pojedyncze do w łasnych dopa­
suj e W edle umowy ulgi w sp łatach  na ra ty  m iesięczne.

A dw okat krajow y

5 $ r .  j & s i w ś d  L u f t
przeniósł sw oją kaneelaryę na  ulicę B rajerow ską 

1. 3, parte r.

R O  W !  E R Y „W a fte n ra d “ państw , fa b ry k , w  S te y r  
„Rcyai Prograss 4 po z i. 120 i !6 0 .

Ilustrow ane cenniki gratis.

Firma' Wiktor Beroer
Lw ów, ul. A kadem icka 8.
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D r, W . M alesze w s k i
asystent kliniki clioroh wewnętrznych Uniwersytetu  

Jagiellońskiego —  ordynuje 
w  K arlsbadzie H otel „Goldener Schw an“

(vis a  vis Mithlbrun).
Laboraooryum chem iczne i m ikroskopow e własne.

Dr. Teodor Eohosiewicz
b. asysten t klin. chirurg. Uniw. Jag ie il. po odbytych 
specyalnych studyach w Berlinie, osiadł we Lwowie 
przy ul. Jag ie llońsk ie j 1. 7 i ordynuje w chorobach  

zębów  i ja m y  ustnej między 9 — 12 i 3— 5 .

I W S T T O U T  D M T 1 8 T Y C Z N ¥
we Lwowie, ul, J-ietmańska 6, (nad cukiernią Grossa),

składający się z kilku oddziałów, w których dentyści i  dentystki w ykonują: 
plombowanie według najnowszych zasad nauki, wyjmowanie zębów bez bolu, 
przy miejscowem znieczuleniu lub też uśpieniu, obtaratory przy wadach i 
brakach podniebienia, w s t a w i a n i e  s z t u c z n y c h  z c b t iw .  L e c z e n i e  
c h o r ó b  d z i ą s e ł  i j a m y  u s t n e j .  — Dla prowincyi zaprowadzono tę 
wygodę, że nadesłane pocztą pęknięte, złamane itd. zęby sztuczne, reperuje 
1 wysyła się odwrotną pocztą, bez osobistego przyjazdu. Instytut otwarty przez 

cały dzień.

D r. M ichał W iktor i  Leon W iktor.

Dr. Adolf Watorekc
ordynuje obecnie rano od 10— 12, popołudniu od 2— 5 
m ieszka jak  dotychczas ul. S zep ty ck ieg o  3, I. p.

Ubogich leczy bezpłatnie. 1313

Po śmierci hrata mego ś. p. D ra  F ra rc is z k a  
F uchsa, przesiedlam  się do Lw ow a i obejm ując po nim

A te lie r  den tys tyczn e
w domu przy p lacu  M aryaciłim  9, rozpocznę 
z dniem 21 bm. p rak tykę dentystyczną, k tó rą  dotych­
czas p rzez 8 la t sam odzielnie wykony wałem w Czer- 
niowcach. D r . S ta n is ła w  F uchs.

P a  " o ł r s i o i  prak tyce  w a te lie r  denty-
. U £ ^ ‘ 1^1111 CJ gtycznem  bł. p. J .  W E iSSA
i D r. A. W E ISSA , otw orzyłem  w łasne A telier  
przy ul. K opernika 1. 8, I. p.

Z głębokim  szacunkiem
E m il F o rd es.

Posłucnania.
Od godz. 11. do 1. popoL we ś ro d y  i n i e d z i e l e  

namiestnika. — Od godz. 11. do 1. popołudniu we ś ro d y  
1 n i e d z i e l e  u prezydenta k ra j. dyr. skar. Korytow- 
skiego. — Od godz. 11. do 1. popołudniu c o d z i e n n ie  
n dyrektora poczt i telegrafów Seferowicza. — Od godz. 
11. do 12. przedpof. c o d z i e n n ie  n dyrektora kolei pań- 
Btwowych. — Od godz. 12. do 1. popoł. c o d z i e n n ie  
z wyjątkiem w to r k u  i n i e d z i e l i  w prezydynm wyż- 
szego sądn krajow ego; w n i e d z i e l e  wyjątkowo dla 
urzędników z prowincyi za poprzedniem zgłoszeniem się. 
Od godz. 1. do 2. popoł. c o d z i e n n ie  posłuchanie u mar­
szałka. z wyjątkiem w to rk ó w  i p ią tk ó w .

Do widzenia we Lwowie:
I i o ć c l o t y  : Katedra m etropolitalna łac. (ołtarz, przed 

którym Jan Kazimierz r. 1650 złożył śluby wiekopomne). 
Kościół 0 0 .  Dominikanów, na wzór kościoła św. Piotra 
w Rzymie. — Kościół 0 0 . Bernardynów (szczątki zwłok 
bł. Jana z Dukli, a  przed kościołem na placyku obelisk 
te posągiem świętego, wzniesiony na pamiątkę uchronienia 
miasta od Tatarów). — Kościół P . Maryi Śnieżnej, jeden 
ze starszych w m ieście. — Kościół 0 0 . Jezuitów (św. Piotra 
i  Pawła) i inne .'— Katedz a gr. kat. św. Jerzego w ksitałcle 
krzyża, z rotundą we środku, jest jedną z ozdób Lwowa. —• 
Cerkiew wołoska czyli stauropigialna, wnętrze w styłn 
śuzantyńskim. _— K atedra arcybiskupia ormiańska (przy 
ry Ormiańskiej), obok cmentarz i kolumna z posagiem 
św. Krzysztofa. — N. b. Wszystkie kościoły, otwarte tylko 
rano.

Z n a k o m i t s z e  g m a o l i y  n  m i e ć c i e :  Gmacbsej 
mowy, taż przy ogrodzie miejskim (sala sejmowa peina 
aeźb, w sali Wydziału krajowego: „Unia* Matejki). — 

Ratusz, na Rynku, dalej gmach Politechniki, nowy gmach 
sądowy przy ul. Batorego, Namiestnictwo, Zakład Osso­
lińskich, Dom inwalidów przy ul. Kleparowskiej, Pałac 
arcybiskupi, Uniwersytet, Gimn. Franciszka Józefa, Kasa 
oszczędności- — Warte zwiedzenia zakłady typograticzne 
„Słowa polskiego", co niedzielę od godz. 10. do 12. za 
zgłoszeniem się do Admlnistracyi.

O g r o d y  i  p a r k i :  Park na Wysokim Zaniku z kop­
cem „Unii Lubelskiej", usypanym na pamiątkę 300-tuej

rocznicy wiekopomnego Sejmu. — P arkS try jsk l czyli Ki­
lińskiego. — Ogród miejski (Pojezuicki) w środku m iasta. — 
Wały Retmańskie wzdłuż ulicy Karola Ludwika. -  Wały 
Gubem atorskie przed Namiestnictwem.

W y s i a n y  i  m n z e a .
— K i e n s t a j ą e a  w y s t a w a  w y r o b d w  p r z e m y ­

s łu  k r a j o w e g o  otwarta codziennie w domu niegdyś 
Biesiadeckich (przy placn Halickim). Wstęp wolny w po­
niedziałek, czwartek i piątek. W inne dnie 10 et.

— I S i e u s t a j ą c a  w j s t n i y n  zjednoczonego Towa­
rzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy placu św. Ducha 
. 10, 1. piętro, otwarta od godziny 10. rano do godz. 5. 
popoł.

— M u z e u m  p r z e m y s ł o w e  m i e j s k i e  o t w a r t e
codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) od 0. rano do 3. 
popoł. (w niedzielę i święta od godziny 10 do 1).

— Z a k ł a d  n a r o d o w y  i m .  t ł s s o l i l i s k j c h .  Bi­
blioteka otwarta od godziny 9. do 2. z wyjątkiem niedziel 
i świąt uroczystych. Gabinet monet i medali polskich 
otwarty nadto we wtorki i piątki także od godziny 3 do 
5 popoł.

— M n z e n m  i m i e n i a  D z l e d n s z y c k l c l i  we Lwo­
wie, ulica Teatralna 1. 18. r r

T a r y f »  f i a k r ó w  i  d o r o ż e k :  Kurs aaienny *v*ykły 
dorożka 2 konna 30 ct. — jednokonna 25 ct. — Jazda na 
dworzec główny, 2 konna 60 ct. — 1 konna 45 ct. — Za 
większy pakunek na koźlo 20 ct. — Jazdy do rogatek, 
2 konna 50 ct. — l konna 35 ct., na Wysoki Zamek i do 
cmentarzy 2 konna 40 ct. — 1 konna 35 ct. — W porze 
nocnej, kurs dorożek 2 konnych o 10 ct., jednokonnych 
o 5 ct. wyżej. Kurs fiakra (karety krytej) dwukonnego: 
zwykły 45 ct., na dworzec 1 zł., do rogatek 80 ct., na 
Wysoki Zamek i na cm entane 70 ct., w nocy o 10 ct. 
wyżej.

Rozkład pociągów dla miasta Lwowa,
wedle czasu środkowo-europejskiego późniejszego O 36 m. 

od czasu lwowskiego, ważny od 1 maja 1899.
H a  L w o w a  przycnodzą:

Z K ra k o w a  osob. 6*— rano, osob. 9*— rano, posp. 
130  w poi., osobowy 610 wiecz., posp. 8-45 wiecz., oaob. 
9T.5 wieczór, 2-16 w nocy.

Z P o d w o ło c z y s k  (na Podzamcze) osob. 3*05 w no­
cy, posp. 2*20 w południe, osobowy 5*15pop., osob. 10*08.

Z T a r n o p o l a ,  B r o d ó w  7*44 rano (na Podzamcze).
Z U z e r n io w ie c  osob. 6*10 rano, osob. 11*55 rano, 

posp. 1-50 w poludn., osobowy 6*20 wieczór, osob. 
10*10 w nocy. 12*30 w  nocy.

Z e S t r y j a  osob. 7*55 rano, osob. 1*40 w poł. osob, 
1030 w nocy, osob. 12*10 w nocy,

( Z S o k a la  osobowy 8*15 rano, osob. 5*55 popołu­
dniu (ostatni i z Bełżca).

Z J a r o s ł a w i a  osob. 11*15 przedpoL
Z J a n o w a  osob. 7*40 rano, os. 1*01 w poł. 7*58w. od 

1. do 3!. m aja i od 16. do 30. września codzień — przez 
resztę lata w święta, 9*21 w. od 1. czerwca do 15. września.

Z B r z n c h o w ic  6*50 rano (od 7. m aja do 10 wrze­
śnia), 8*15 wieczór (od 7. m aja do 30. czerwca 8*34 w. 
i od 16. sierpnia do 10 września).

Z Z i m n e j  w o d y  7*10 rano (od 7. m aja do lO.wrz.)

Z e  L w o w a  odchodzą:
• Do K ra k o w a  osob. 4*10 rano, posp. 8*30rano, osob. 

8*45 rano, posp. 2*55 w południe, osob. 6*40 popoł., osob. 
10*50 w nocy, posp. 1:1-50 w nocy.

Do Po  d w oł o c z y  fik (z Podzamcza) osob. 6'30 rano, 
osob. 9*53 rano, posp. 2*08 popoł., esob, 11*32 wieczór.

Do T a m  o p o la  7*20 wieczór.
Do C z e rn i o w ie c  osob. 6*30 ra iu , osob. 9*45 przed 

południem, posp. 2-45 popoł., osob. 6*21 po polnd., osob.
10-40 wieczór, osob. 2*36 w nocy.

'  Do S t r y j a  osob. 6*20 rano, osob. 9 10 przed poł.. 
osob. 3*05 po połud. osob. 7*00 wieczór.

Do S o k a la  osob. 10*10 przed p o t ,  osob. 7*10 wie­
czór (pierwszy i do Bełżca).

Do T a r n o p o l a  (z P o d z a m c z a )  osob .7*42 wieczór.
Do J a r o s ł a w i a  osob. 5*25 popoł.
Do J a n o w a  osob. 9*25 rano. osob. 12*50, od */7—15/» 

w święta U*15 od 1. maja do 30. września), 6*50 wiecz. 
od 1/e—35/» w dnie powszednie 8*35 wieczór (od 1. do 
81. m aja i od 16. do 30. września), 9*10 wieczór (od 1. 

czerwca do 15. września w święta).
Do B r z u c h o w i c  5*50 rano (od 7. maja do 10 w rze­

śnia) 2*15 (od 7. maja do 10, września), w święta 3 26 
popoł. (od 7. maja do 10 września).

Do Z i m n e j  w o d y  3-20 popoł. (od 7, maja do 20. 
września). ,

Rozkład pociągów dla miasta Kranowa,
według czasu środkowo-europejskiego.

D o  K r a K o w a  przychodzą:
Z e L w o w a  osob. 4*40 rano, posp. 7 rano, osob. 8*45 

rano, osob. 1*30 popoł., posp. 2*24 popoł., osob. 6*25 popoł., 
posp. 9*38 wieczór.

Z N. S ą c z a  przez Suchę 6*36 rano, 4*47 popoł.
Z S u c h y  i W a d o w i c  do Płaszowa 7*53 rano.
Z M s z a n y  d o i .  od 1 lipca do 30 wrześn. 7*40 wiecz. 
Z W i e l i c z k i  osob. 11*15 rano, osob. 5*60 wiecz.
Z O ś w i ę c i m a  na Skawłnę osob. 11.01 przed poł., 

9*40 wiecz., na Trzebinię 7*33 rano.
Z W i e d n i a  posp. 6*06 rano, osob. 9*45 rano, posp.

2*43 popoł., osob. 5*14 popoł., posp. 8*18 wieczór, osob.
10*09 wieczór. »* »*

Z T r z e b i n i  11*56 w nocy,

% K r a k o w a  odchodzą:
Do L w o w a  posp. 6*31 rano, osob. 8*15 rano, osob. 

11*— przed poł., posp. 2*49 popoł., posp. 8*35 wiecz., osob. 
9*— wieczór, osob. 10*50 w nocy.

Do O ś w i ę c i m a  na Skawinę osob. 5*15 rano, osob. 
1*08 popoł. „

Do O ś w i ę c i m a  przez Trzebinię osob. 6*40 wiecz.
Do M s z a n y  dolnej od 25 czerwca do 30 września 

osob. 8 rano.
Do H u s i a t y n a  przez Suchę 9*C5 przed p o t 
Do H y r o w a  przez Suchę 7*55 wiecz.
Do T a r n o w a  osob. 6*15 wiecz.
Do W i e l i c z k i  miesz. 1*18 popoł., mięsa. 8 wiecz. 
Do W i e d n i a  osob. 5*32 rano, posp. 7*25 rano, osob. 

9*20 rano, osob. 2 popoł., posp. 2*81 popoł., posp. 10 wiecz. 
Do T r z e b i n i  osob. 3*10 popoł.

Zona . i a m  lo ł^ a J /u .
f i r m y

G Z  A . Ł Z I I Z 1 W I C Z
N iniejszem  podaję do publicznej wiadomości, że z dniem 

15 sierpnia br. przenoszę mój m agazyn z ul. A kadem ickiej 10, 
kia plac M aryaclci lO , do kam ienicy, w k tó re j się znaj­
duje skład nasion W. E. RIEDLA; wobec czego w szelkie roz­
siew ane pogłoski, jakobym  m agazyn zw ijała, są  fałszyw e.
2348 Z pow ażaniem  A .  S Z A L K I E W I C Z .

Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu
znana prawdziwą

KSKBATĘ ROSYJSKĄ
poleca W Ł A D Y S 1  IW A  43

A D A 9I O W 1 C Z A
w Brodach na pograniczu rosyjskiem . 

funt Familijnej bardzo dobrej . . . . 1-40
iun t Melange Ue Moskau w oryg. opak., najlep. 2 50 
funt Imperial cesarskiej w orygin. opakowaniu 3.50 
funt Okruchów z najiepsz. herbat kwiatowych 1.20 
Znakom ita Rawa Ceylon franco 5 |l. do Każdej stacyl 9.—

C u d e m  p r z e m y s ł u
je s t  w ym ieniony w spaniały g a rn itu r z praw dziw ego 
sreb ra  „B ritania", sk ładający  się z 51? sztuk, ko­

sztu jący niezw ykłą cenę S Złr. 60  Ot.
6 sztuk najlepszych noży stołowych „B ritania", 

z praw dziw ą angielską k lingą ,
6 sztuk z anier. srebr. „Britania" widelców z jednego 

kaw ałku,
12 sztuk łyżek stołowych z am er. srebra  „Britania", 
12 sztuk łyżeczek do kaw y z amer. srebru „Britania", 

1 sztuka chochla do zup z amer. sreb ra  „Britania",
1 szt. chochelka do m leka z amer. sreb ra  „Britania",
2 sztuki kubki na ja ja  z amer. sreb ra  „Britania",
2 sztuk i efektow nych lichtarzy  stołowych,
1 sitko,
1 patentow any przyrząd do gotow ania,
6 sztuk najlepszych nożyków  do owoców z rączką 

porcelanow ą,
6 sztuk najlepszych widelców do owoców z po- 

______ cnlanow ą rączk ą ,
56 sztuk razem  6 z łr . 60 c t.

Pow yższe 56 przedm iotów  możemy odstąpić 
za m inim alną cenę 6 źłr. 60 Ot. Srebro „B ritania" 
je s t zupeinie białym  m etalem , k tó ry  zachow uje po­
łysk  srebra przez 25 lat, za co się gw arantuje. 
D la najlepszego dowodu, że ten  in se ra t opiera się 
n a  rz e s z y w is is j p raw d z ie , podajem y następu jące 

p u b l i c z n e  o ś w i a d c z e n i e :
W  razie, gdyby przysłany srebrny  garn itu r 

„Britania" był nieodpowiednim, zw rócim y bezzw ło­
cznie zapłaconą należytość. K tokolw iek tylko tegoż 
potrzebuje, n iech  sobie zamówi wyżej w ym ieniony 
w spaniały garnitur, k tó ry  przedew szystkiem  nadaje 
się jako

podarek weselny i uroczystościowy
rów nież dla h o te li , go spod i  lep szy o h  g o sp o d ars tw .

Dostać m ożra  tylko

w domu eksportowym T}ix’a
dostaw cy Stow arzyszenia domu nauczycieli itd., zaprotokoło­

wane firma, is tn ie jąca  ad. 30 lat.
W iedeń  H /a , F raterstrasse  1 6 . . t .  ,
W ysyła sie za pobraniem lub za poprzedniem  A 

^ysłaW K an p ! międ ?y. 179 0  “  w*
Prawdziwe ty lk o  z m ar 1-ą ochronną. iSb,.
P g a ted am y  ic a n  * l i s ty  pochw a ae

Na sezon Setni!
do odświeżania i konserwowania letnich bucików.

Kromy żółte, pomarańcz. Lakiery do skór „Che- 
i brunatne 

Kromy białe i czarne do 
lakierków  

Mydełka do czyszczenia 
w sze lk ich  żó łtych  sk ó r 

Glazurę żółtą, pom arań­
czową i brunatna

Lakiery do skór 
v reau“

Lakier Gśirtnera na  obu­
wie

A p re to r?  na  obuwie 
W aze lin ę  do konserwo­

waniu skór, jakoteź 
Oryginalne k ro m y  angiel­

skie i lakiery na  skórę
polecają

. riedricfi i Beacock
Lwów, ul. Kotmańska 1. 4.

Saratoryum  i Zakład wodoleczniczy

BYSTRA obok BIELSZA
(Staoya kolei Dzieclrise-Żywiec).

W przepysznej górskiej i lesistej okolicy. Najnowsze 
urządzenia wodolecznicze, eloktroterapia, kąpiele w świetle 
eiektrycznem. gimnastyka lecznicza czynna, bierna, tudzież 
szwedzka, masaż, kuracye dyetyczne, tudzież terenowe. — 
Z komfortem urządzone sale w sp ó in e : jadalnia, sala konwer- 
sacyjna, bilardowa, fumoir i czytelnia, oszklone werandy ik ry ty  
deptak. 1849

Elektryczne oświetlenie wszystkich ubikacyj.
Telefonu międzymiastowego nr. ł9 l.

Prospektów  ja k o te l,!pisemnycli i telefonicznych inform a- 
cyi dostarcza każdej chwili

Z a rzą d  Z ak ła d u .-w.-

KALEKOARZ
ILUSTROWANY

„ S Ł O W A  P O L S K IE G O "
na rok 1 9 0 0

w yjdzie  z dru ku

o s r  w drugiej połowie sierpnia b. r.
Makład 20.000 egzemplarzy.

Zaw ierać będzie oprócz da t i objaśnień ka­
lendarzow ych obszerną część literacką (z 11, u- 
strficyam i),w szechstronnie opracowany dziatin- 
form acyjny, oraz poradniki we w szystkich dzie­
dzinach życia społecznego i gospodarskiego.

lnseraty  (lo kalendarza należy zgła- 
. szać w Adm inistracji „Słowa Polsk5ego“ 
o ile możności w cześn ie; spóźnione bowiem  

nie będą przyjęte.

Klozety,' Umywalnie,
i urządzenia kąpielow e
z ogrzew aniem  gazow em  i węglow em , nowo 

udoskonalone 2005

^ a n n y  kołyszące się
W a n n y  K ą p ie lo w e  i F o t e l e  

K ą p ie lo w e  z dającem się uregulować 
ogrzewaniem patentowem. Aparaty do 
Ku r a c y  i w o d n e j z im n e j  i  c i e p l e j ,  
wybornie wykonane do nabycia u znane] 

firmy

T b z Z ... G t e i r i . e i
W ie d e ń  I I . ,  — TalU orstrasse 3 3 .

Cenniki franco.
Kosztorysy zakładów wodnych, pomp 1 rezerwoarów wodnych bezpłatnie.

W łaśnie  ok aza ła  się senzacyjna n o w o s c :

B icykle"A P A R A T
fotograficzny j?
krórym  można bez poprzedniej nauki w przeciągu kilku minut sporzą­
dzać zupełnie gotowe fotografie. Sposób obchodzenia się z aparatem po­
jedynczy i łatw y. Łatwo zrozumiały opis dodaje się do każdego aparatu. 
Cena za kompletny aparat wraz zw szystkiem i chemikaliami w eleganckiej 

kasetce wynosi ULUP 1*90 ct. Kasetka 35 ct.) Przy
pomocy tego aparatu każdy może sporządzać podobizny, 
karty z widokami, karty  z życzeniami, papier listowy i 
koperty z własuą podobizną,. fotografie widoków, foto­
grafie jako m arki listowe itp. Dobra sposobność na poda­
runki, upominki etc. — Obrazy w ystępują tak wyraźnie, 
jakgdyby sporządzane przez zawodowych fotografów. — 
Każdy aparat nadaje się w każdej chwiLi do nżytku. Kom­

plet 1*90 ct. 2425
Jedynie dostać można pod adresem :

A l f r e d  F I S E H U K ,  W i c u ,  I. A d le r g - a s s e  10 .

[€ a r o  i  • J e l l i n e K
spedytorzy 

; Wiedeń ™ Peszt
Lwów. Jagiellońska 22.

g f iK p y i  J iM m

Jagiellońska 22.

Przeprowadzania
w  patentow anych, uchylają­
cych potrzebę opakow ania, 
w ozach, lądem  i morzem ko­
leją, drogą kołow ą i w  n*s e j - 

s e n .  2291

f C i a l M i t i i *  w i e ś
nod Stanisław ow em .

O g ł o s z e n i e .
Celem oddania w przedsiębiorstw o w ystaw ien ia  dwóch 

budynków szkolnvch, a  m ianow icie: na  Górce o 9 salach 1 4 
częściach mieszkalnych, z przynaieżytościam i z cena Jrosij11' 
rysow ą około 30.000 zł. w. a. — zaś w e w si o 5 salach i 4 
częściach m ieszkalnych z przynaieżytościam i z ceną koszto­
rysow ą około 12.000 zi. w. a. rozpisuje kom itet dla budowy 
szkół w  K nihininie w si rozpraw ę licy tacy jną za pomocą ofert.

O ferty m ają  być wnoszono n a  każdy budynek osobno 
Żądane ceny jednostkow e należy w yrazić cyfram i tudzież 
literami-

O ferta należycie opieczętow ana, zaw ierać m usi w adyum  
w kw ocie rów nającej się jednej dw udziestej części żądanych 
przez oferenta ogółem za każdy budynek cen, — tudzież po­
tw ierdzenie, że w arunki ogólne, tudzież w arunki szczegółowe 
są  m r znane.

Oferty, któreby wygotowano nie wedle cen jednostko­
wych, łub któreby opiewały wyżej cen kosztorysowych, nie 
będą uwzględnione.

N aczelnik gm iny osobiście będzie przyjm ow ać oferty 
tylko do 30 czerw ca godziny 12 w południe.

P lany, kosztorysy, w arunki ogólne, tudzież szczegółowe, 
wyłożone są w biurze R eprezentacyi gm innej podczas godziD 
urzędow ych do w olnego przeg lądania i kopiow ania.

W K nihininie wsi, d. 15 czerw ca 1899.
K u m i t e t  d l a  b u d o w y  s z k ó l .

2435 KAJDAN.



„SŁOWO P O I/K IE *  r  148. z dnia 1S. czerwca, 1S99. 7

wszelkie zapytania 
odpowiada Ad mi ul 

siraeya tylko po otrzy­
maniu 5 et. marki.

Skład Pkian Korczvńskicli
we Lw ow ie, H aucaa Ib .

poieca Kołdry i M aterace wla 
snego wyrobu po cenach fa- 

brycznyeh._______
JT TM-oczyńskicso w pa

sażu H ausm ana: 
pół kilo Herbatników  60 et. 
Poinadek 60 o,t., Karmelków 
40 ct.. Czekoladek 1 zł. Wy- 
rób w łasny. 2269

Wy It orna jtaWa Ve Kilo 75 
ct„ „Syrynsz“ ul. i) Anija 

1. 2, Lwow. 2247

W rrg* filiżanek do herbaty  
ozaobnych zł. 3 i wyżej 

serw isy stoiowe porcelanowe 
u a 12 osób zł. 18 i wyżej poleca 

n £  l , h O K M t h «  
Lwów. ul. Halicka. 3941

poszu k u je  się klocy fcn 
I kowe grubości _od 3-/ 
ctm. wyżej i długości 270 ctm 
czyste bez gałęzi, ilość neeo- 
granlc/.oua. Łaskaw e oferty 
wraz z podaniem ceny bur- 
tow nej, pod szyfru „R. S .“
■w Tarnow ie. 21 tik'

W  a t a r n f  e
acetylenowe

row erow e, ręczne i gospo- 
.',238 da rskle  od 3 50 .

d y s z l o w e
do powozów i wózków, 
nadzw yczaj mocne i ele­

ganckie po 18 zlr.
C .1 L C 1 M O A  K B I P

w najlepszym "Htunkn, w pu­
szkach .leructy.zaych po 50 

- 80 ct. za 1 Slg. p o lec a

P IE L E C K i i S p . ,  Lwów
magazyn broni i row erów .

/ r a j r i t l f i  Jedw abne w naj- 
M aVstllM nowszych fasonach 

wzorach. Tuzin 5 zlr., pól 
uzina 3 zlr., za gotów kę lub 
ja pobraniom pocztowem .sprze- 
laje L. Łiiiinieresy Lwów 
iaźm ierzow ska 1. 21. 2603

M aszyny do szycia po
praw ne Singera z pierw 

światów, fabryk, reezne od 
25—48 z l , nożne od 27—48 
Na rały po 4 zł. mies., gotówka 
ip°;o'tanie,j.-Cenniki bezpłatnie 
Jan Lanrok, Halicka 6 . 
Lwów. 2365

Motor parowy d w u k on ny
używ any — ze sławno j fn_

b ryk i K offm eistra  do sprzedania  
w D rukarn i J. D u u k iew lcza  
w  S ta n is ła w o w i ,  2308

n e w e r  Diirkopi>a, nadzwy- 
L® c.iaj piękny, praw ie nowy, 
powodu w yjazdu sprzeda ta- 
o portyer iiotelu fraucusk 

- -  - 2417

N a j l e p s z e  m y d ł a
guspodarcES i toaletowe

po cenach najtańszych poleca 
fabryka m ydeł i św iec

E . i J. F r i e d r i c h ó w
we Lwowie 2443 

K rakow ska 13 i Lelewela.

Interesy paj<]tkov?e
i  h a n d lo w i . .

D ie k a rn ia  renom ow ana z usta- 
■ loną i doborową klientolą 
wraz z dwoma reainośeiam i 
je s t z wolnej ręk i do sprze­
dania. B liższa wiadomość u 
w ła S i , i c j e ] a  ul. G r ó d e c k a  
1. < E 23$2

** J w"Piętrowy przy 
u l- murkowej pod pr2y_ 

stępnynn w arunkam i do sprs!e_ 
dania. Wiadomość u w łaścicie­
la domu ul. G rodzickich 6.

2442

Trafikad0 wd*t‘‘,,v3K*iaulica liręta.
2436

upię m ajątek  ziem ski 
-® » - średniej w ielkości w do­
brem położeniu, w  środkowej 
Gulicyi, z pięknym  ogrodem, 
blizko rzeki, z lasem. Zgłosze­
n ia  pisemne przyjm uje z grze­
czności Zadurow icz, Lwów, 
(ulica św. M ikołaja 10 (2397

TOjTa sprzedaż folwark.
■L™ zkom asow any praw ie 
w jednym  kaw ałku 94 morg. 
3 mg. ogrodu, 16 mg. łąk, 
resz ta  rola, z bardzo dobrymi 
budynkam i, na  przedm ieściu 
pow m iasta K olbuszowa, za 
18 tysięcy, gotów ka 10, bank 
8 tysięcy. W iadomość u w ła­
ściciela J . Lancz, Kolbuszowa.

2390

T T k o m  now y o 7 ubikacyaoh 
nadzw yczaj suchy i c ie­

pły, z ogrodem, przy głównej 
ułicy, p rzydatny dla jednej 
w iększej rodziny, tanio  sprze­
da W incenty Pycli, m ajster 
szew ski, Lwów, Sobieskiego 15.

2395
IGAolwark zam ienię na  ren- 
“  tow ną kam ienicę, poszu­
ku je  Bardach, Lwów, Kościu­
szki 22. 2403

A p t e k i  kupna 1 dzierżaw y 
*»  poszukuje adw okat Dr. 
Święcicki, Jag ie llońska  7.

2404

W illa z ogrodem obok 
parku K ilińskiego, z po­

wodu przeniesienia, zaraz do 
sprzedania. B liższa wiadomość 
w kaneelary i adw. K1ERN1GA, 
Kopernika 3 2406

Inteligentnemu i dobrze 
poleconemu człowiekowi, 

odda dobrze re n t m ow ana firma 
artykułów  konsumc,yjnvch za­
stępstw o na  okolicę je faa za­
m ieszkania. Prow izya wysoka. 
O ferty pod „D. C.“ w nosić na­
leży do b iura anonsów  Anton 
Mezu, Budapeszt, V. C-izella- 
te r  1. 2899

TT ecauica dra Tarnaw- 
"  skiciro w lioswwic za
Kołomyją o tw arta  na  30 osób. 
Środki: leczenie wodą, dycta 
zakładowa i inne flzyatryczne.

2434

Aparat panoramowy
(Rundaparat) 

będący w ruchu w tutejszem  
Foto-Flastikon, do siedze­
n ia  dla 25 osób za nadzw y­
czaj niską cenę zl. 800  'go- 
tów ką wraz z praw em  poży­
czania najlepszych seryj obra­
zów jest w skutek  stosunków  
fam ilijnych do sprzedania. 
Oglądać m ożna codziennie od 
10—5 popoł. w Foto-P lastikon, 
Pasaż H ausmana, Lwów. (2431

Do wydzierżawiania

F O L W t R K
w G IL IM IF

przeszło 400 morgów, w tom 
330 im. najlepszej pszennej roli 
a reszta  sianożcci, ze w szyst­
kimi obsiew am i: pszenicyGOin 
żyta 45 m., jęczm ienia 30 in., 
owsa GO fil., grochu i bobiku 
15 m., hreczki 10 m., kartofli 
25 i koniczyny 5, razem  250 m. 
do objęcia d. ̂ 1  czerwca 
18159. Pszenica będzie wyple- 
wiona, kartofle obgarnięte, na­
wozy naw iezione, przeorane, 
poraniny zaorane, sianożecia 

do zbioru nieuszkodzone, 
w szystkie pola zkomasowano 
w ‘i  wielkich łanach przy gu 
mnio. Polw ark w środku wsi 
dom m ieszkalny i w szystkie 
budynki m urow ane, bardzo po­
rządne, w razie  pożądanym 
może byc in teres pow iększony 
f) 50 morgów roli z obsianymi 
40 m. i przeszło 100 in. siano- 
żęci i w ypasów bydła, oraz 
staw  z połowem ryb. Zgłosz. 
do Zarządu dóbr w Gliimie 
stacya kolei i poczta Zborów.

2420

Ma ją tk i  ziem skie do sprze­
d a n ia , w ydzierżaw ien ia , 

jako też zam iany, poleca B ar­
dach, Lwów, Kościuszki 22.

2441

W  uroczej okolicy  
Karpat w willach

moich, tuż przy urzędzie po- 
cztowo-telegraflcznym w Spasie 
połączonym dw a razy  dziennie 
osobowym wozem pocztowym 
z Chyrowem, je s t do w ynaję­
cia 20 uinebl pokoi z w eran­
dami do ogrodu, oprócz kuchni 
do w ynajęcia, można zam a­
wiać n m nie obiady po cenie: 
lii,, 18 albo 24 złr. m iesięczn. 
jano  też w edług żądania, śn ia­
dania, kolaeye, kaw y, czekola­
dy, herbaty  'td. J ost ołtarz 
z portatilem , kąpiel w  D nie­
strze bliziutko, św ieża żentyca 
dw a razy  dziennie. Adres: 
Fclicya Goeblowa w Spa­
sie, pow iat S tarom iejski. (2219
1MI ieszkauie frontowo, bar- 
1-”-®- dzo ładne, I-sze piętro, 
4 pokoje duże, przedpokój, ku ­
chnia, łazienki, wodociągi etc. 
do w ynajęcia od lb-go 'ipca 
ul. św Mikołaja 19, front z ul. 
Ścieżkowej 10. 2372

€  Brodecka 39 je s t ume- 
®  blow any pukój lub 2 po­

ko je  kaw alorskie zaraz do wy­
najęcia. 2439

iS ^ T i lk a  letnich m ieszkań 
“ ■ w K orczynie nad Stryjom 
do w ynajęcia, stacya  Syne- 
wódzko wyżno — Zgłoszenia 
Szczepański p. Kruszelnica.

2427

f f ll lc a  Friedrichów 9 ,
®-2 boćzna Kalecza obok se- 
"ilnaryum  do najęc ia  3 i 4 po­
koje, przedpokój, spiżarka, ku ­
chnia w partc ize , I. i II. p jP_ 
tro, widok na  ogrody.

|  Ooiiiesidiiia różne. |
PjOh ządC Ó W , T ! ś ! f i c z ^ ^ ^ !

spodyń. ora., w szelką słu­
żbę poleca biuro W ereszczyń- 
skiej, Lwów, M alow a 13.

2440

Szkoła śpiewu
Jadw ig i C am ilow ej

przyjm uje
zapisy na przyszły sezon

ul. K rzyw a 1. 12 I. p.

V knliono w czoraj w ieczór 
książki rachunkow o. Zna­

lazca zechce odesłać takow e 
do Al. S ternika w Trembowli, 
lub deponować w policyi za 
nagrodą. 2415

j  Posady i zajścia, j

a) Poszukiw ane.

A  O n O k l l  z chlubnemi 
św iadectw am i poszukuje 

w K rakow ie lub Lwowie po­
sady substy tu ta  lub spółki — 
Dr. I. Z., post.-rest., Kraków.

2368

Francuzki, Niemki, po­
szukują zaraz m iejsca na 

czas w akacyi przez biuro pani 
Hodyńsb in ), Lwów, Rynek, 
dom Andryologo 2401

S I ą ż ą c y  z pierw szorzędnych 
domów w raz z żoną poszukuje 
posady. Ii. J  post.-rnst. Jasio.

8 u b j e k t  cukierniczy uzdol­
niony w fachu poszukuje po­
sady w  zakładzie kąpielowym . 
Poste-rest. W. L.

Prywatysta m aturalny  po­
szukuje lekcyi w mii-ście lub 
na  prow incyi. L. S. 27, post.- 
rest., Lwów7.
Pisarz ru tynow any w nie- 
m ieckiem  i polskiem  poszu­
kuje posady. Poste-rest., 1 Ż., 
Lwów. i
Laborant, w średnim  wieku 
z długoletnią p rak tyką  poszu­
ku je  posady. Poste-rest. Lano- 
ian t, Lwów.
* - to lm a ,- ! i i kaw aler, poszu­
kuje zajęcia w obszarach dwor- 
skicli. PoH .-rest. j .  z. Lw7ów.
I n t e l i g e n t n a  o s o b a  z kan- 
cyą, poszukuje m iejsca w skli 
pie naftowym. Łaskawe zgło­
szenia p.-r. „J-B. 100“, Lwów.

Uzdolniona panna «  Ka- 
ffciarstwae, poszukuje m iej­
sca w domach pryw atnych we 
i wowie lub na  prowincyi. — 
Zgłoszenia p.-r. „S. I i .“ Lwów.

b) Zaofiarowana.

A genrj a handlowo prze 
myślowa poszukuje zdol­

nego zastępcy (nie faktora) z in- 
te ligeueyi w każdem  mieście 
powiatowem  Galicyi i Buko­
winy. W iadomość: D Iwanow­
ski, T rybunalska 1, Lwów. — 
Równocześnie ageneya potrze­
buje do swego biura zdolnego 
korespondenta polskiego i n ie­
mieckiego. 2312

Zdnlrwrhn u u i l I J U l  m iejscow ych i 
dla prow incyi poszukuje za do­
brem  w ynagrodzeniem  skład 
cytr, Jag ie llońska  9. 2380

j| trzech olleyalistow dla
® mego biura pośrednictw a 

poszukuję. Płacę 400—700 zl. 
rocznie. W ymagam oapowie- 
dnich niefachow ych kwaliflka- 
cyi, najm niej niższego gimna- 
zyum , dowodów rzetelności, 
praw ego charak teru  i sum ien­
ności w pracy i nie wysokiej 
’ aucyi. II. brasicki kom ' 
ageneya robotników  w Ja ro ­
sławiu 2426

I  Wychowanie i nauka. |
□aim a udziela łekeye w nie- 
* mieckim i w ęgierskim  ję ­
zyku. W iadomość Lwow, K rzy­
wa 6. 2421

¥ cn n c  dame parisienne, 
m ere d’une filette de six  

ans. cberche nn engagem ent 
pour les vacances a  la  cam 
pagne, dans une familie au il 
y a  des enfants pour leur ap 
ęrondre le franenis. E crire J  
N. 28 Hótel de Varsovie.. 2422

Frzygotowuję do szkół wy- 
działowyoh i do gim nazyum  
tak  w  m iejscu ja k  i na  pro 
wincyi. — Ludwik, poste-resi. 
Lwów.
Akademik poszukuje lekcyi 
w m iejscu. Lwrów, K rzywa 6. f;

Praw dziw e
harcenskie

i  MKANARKI
L * i

Si
pilnie śpiewające nw dzień, jakoteż

Przy św ietle
Jjt od 4 —12 zł. i wyżei

J f r  2428 poleca hodowla

W  L ^ ó w ,  R u s k a  3.
Zam ów ienia odw rotną pocztą.

Pasaż-hausutana
I. Lwowskie 2430

„ P H 0T  0-P L A S T lC 0N “
(46 razy  prem iowane).

W  tym  tygodniu do w idzenia:

Podniże prezydenta Faure a
  po Francyi i Rosyi.

Ałstęp 10 Ct.

S. tiOTYLEASKI 
KRZYSZK311/SK!

Lwów, D'ac M aryacki I. 6.
(obok boielu Krancuskiegui

polecają; 
K « s z n l e  m ę s k i e  po 190, 

2-25 do 3.
Koszule.męskie z kołnie­

rzam i i raanszetami przy 
szytym i po 2’85 do 3/50. 

Kołnierze po 20 ct., Jian 
szoty po 35.

Bielizika wełniana jak  
koszule, spodnie, kaftaniki 
od 1*0 za sztuKę. 

Kauiizcllki uo polowa­
nia z rękaw am i, wełniane, 
włóczkowo 1 irchowe od 
3'50 za sztukę. 

Skarpetki I pończochy 
m ęzkie w ełniane, niciane, 
* flldecosse od 20 ct. za parę. 

n iiic lo k l i Bundy an­
gielskie i krajow e w yroby 
ód 10 zł. za sztukę. 

Płaszcze griimowe i zw y­
czajne palta jtylko n a j­
now szy krój) od 12 zł. za 
5ztukę.

Koce angielskie gładkie 
i im itacya tygrysiej skóry 
do oKrywania łóżek i nóg 
ód 7 zi. 15

Parasole angielskie 
i krajow ego w yrobu od 2 

za sztukę 
T l Ada Kolońska i perfu- 

lerya francuska i augjelsk. 
W jło b y  ze skóry jak  pu- 

iaresy, torby, kufry, torby 
na akta, szkatu łk i i torby 
urzędo we od 2 zł. za sztukę. 

Czapki najrozm aitszych 
form do podróży i połowa 
n ia  od 1 zl. począwszy 

Kek au ii-r.ki iylko angiel­
skie jak  glacce, irchowe, 
łosiowe, niciane, jedw abne, 
w elniaue i futrzane.

Bu 'ilii m ęskie robiono po­
dług najśw ieższych form 
ja k  lakiery , szew ro, z cie­
lęcej skóry, czarne i żółte. 

K ftlosze rosyjskie (pe- 
tersburgskie) i am erykań­
skie całkiem  cienkie we 
w szystkich fasonach. 

Kapelusze i cylindry 
Habiga i angielskie tio po­
ry  roku, co sezonu świeży 
fason.

Krawaty we w szystkich 
fasonach pc najn iższych  
eonach od 25 ct. za sztukę.
Cenniki na źądanu franco.

(1 ' ł r 7 P 7 P l l i p f  P rz ez innych ogłaszane 50 szi 
U  o  11 ł C ł C I I I C  • zastaw y m niejszej w ar to s i
kosztu ją  u mnie ty lko złr. 4 ’50 —  jed n ak  nie mogę 
ich polecić.

W i e l k i  k r a c l p !
Nowy York i Londyn nie oszczędziły i s ta ­

łego lądu i w ielka fabryka w yrobów srebrnych, 
widzima się zmuszoną wysprzedać cały Swój zapas 
za małem tylko w ynagrodzeniom  za prane. Jestem  
upełnom ocniony to uskutecznić. W ysyłam zatem  
każdem u za zw iotem  G zl. 60 ct. następujące 
p rzedm io ty :

6 sztuk nożów stołowych z praw dziw7ą angiel­
ską k lingą,

6 widelców z jednego kaw ałka am eryk. pat. 
srebra,

6 łyżek z am eryk. patent, srebra.
12 łyżeczek z am eryk. patent, srebra,

1 (1 ochfa z am eryk. patent, srebra,
1 chochelka z am eryk. patent, srebrn,
2 kubki do ja j z i.meryk. patent, srebra,
6 angiel. spodków Viktoria,
2 w spaniałe świeczniki, 
i  sitko, 2423

 1 rozsypyw acz cukru,
4 4  pj-zedmioty tylko za zł. 6 .6 0 .

Te 4 4  przedm ioty kosztow ały dawniej 40 zł. 
a  obecnie można je  mieć za tę n iską cenę zł. 6  6 0 .

AmeryKańskin patentow ane srebro je s t ua 
w skróś białym  m etalem , k tó ry  barw ę srebra 25 la t 
pod gw arancyą zachowuje. N ajlepszym  dowodem 
że to ogłoszenie nie je s t

zudnem  oszu k aństw em ,
zobow iązuję "ię niniejszem  publicznie, zwrócić 
* iżden.u pieniądze bez trudności, komu tow ar się 
n ie  spodoba. N iechaj w ięc n ik t nie opuści sposobności 
naoycia tego w spaniałego garn itu iu , k tó ry  szcze­
gólniej nadaje  się na

podarunek ślubny i okolicznościowy
ja k  niem niej dla każdego domostwa.

D ostać m ożna tylko pod adresem :

A . H I » 8 € B B E B £ ! ^
Dom eksportow y am erykańskich  patentow anych to­

w arów srebrnych.

Wien il, hembrandstrasse 19 7II. —  Telefon Nr. 7114.
TTysyłka na prow ineyę za gotńwkę 

łub za zaliczką.
Froszelt ao czyszczenia 10 ct.

Tylko m arka  ochronna obok sto jąca, zapew nia 
prawdziwość.

W yciąg z pism uznan ia .
K r a k ó w ,  21 m aja  1899.

Posyłkę Pańską otrzym ałam  i jes tem  z nitfi tak  zado­
w oloną, ze  posyłam  dalsze zam ów ienie

Księżna Amalia C.retwtrtyńska

Z nadesłanego tow aru bardzo jestem  zadowolona 
Krystynopol, Galicya.

S iostra Joanna, przełóż. Tow. N. P. Maryi.

Z przysłanej zastaw y jestom  bardzo zadowolony i pro­
szę o now ą posyłkę.

Lubaczów, Galicya.
BaLij, kapitan

Celem położenia tam y nadużyciom  n iektórych re s tau ra ­
torów, mam zaszczyt podać do puolicznej wiadomści, że

m '  P I W O  O K O C I M S K I E  - » g
sprzedają na szklanki tylko następujące firm j

N aftuła Toepfer, T rybunal­
ska 12.

AYilhelm Arnold, Batorego. 
Markus Adler, pl. Akademicki. 
Jakób Agid, K rakowska. 
Herman Banm. H otel w arsz. 
Adolf Iłrandes, K astelów ka. 
J. B erg. Szpitalna.
L D i e n s t ,  pl. Halicki.
A. Boriinan, Skarbkow ska. 
H. M ickcr. ul. Łyczakowska. 
E. OrucKcr, Gródecka. 
Jakób  Fricd, Rynek.
B Feilcr, Sobieskiego.
Osias Garfnnkel, Sykstuska. 
Adolf Grurfcld, Janow7ska 7. 
M. Graf, ul. Kręta.
J. Gottlieb, Żółkiewska. 
Antoni Herold, S ykstu ssa  14, 
Wilhelm Helkaan, K azim ie­

rzowska.
J. Handwerker, pL Smolki. 
August Kostkiewicz, W ało­

w a 13.:
Wł. Kozłow ski, Gródecka. 
Adolf Kraus, Skarbkow ska. 
M KrauLtman, Krasickich. 
Dawid Kessler. Pańska.
A. K eil, K opernika 10.
Jan  Kulpiński, Pańska.
W. Koimiuk, Sapieha.
B. K rcll, Słoneczna.
S. Femel, Gródoeira 54.
Jan  Ludwig, K rakow ska 7. 
W ojciech Ł o p a c i ń s k i ,  Gró­

decka 79.
Jakób Lowenlieck, T rybu­

nalska 4.

J L e u o b c l ,  Szpitalna 
Karol B a d o w s k i ,K ra s ic k ic h .  
J  A o w 7o i c n i u K ,  K opernika 4. 
M. F o m e r a n z ,  Rynek 7. 
Józei ] i * r o k s c h ,  Łyczaków. 
Karo) i » r z y b .y l s k i ,  T eatral­

na  13.
Edw ard P i e t r z y c k i ,  Pańska 

1. 17.
S. B o m a n ^  G ródecka 
S. R e i c h ,  Rynek 5.
Abraham R o t h b e r g ,  Kazi­

m ierzow ska.
Maks R o t l i b e r g ,  G ródecka 

(Bema).
Antuni B u d z i ń s k i ,  re s t koi. 
A. S o n n c n s c l i e i n ,  G ródecka. 
H erman 8 ; t l z b e r g ,  Kołątaja. 
S. S c h a p i r a ,  Rynek 
Osias S c U w a r z s r ,  Gródecka. 
S. S c h a l l ,  K ażm ierzowska.
A. 8 cłiutz, W ałowa.
Szulim 8 t o u , Sobieskiego.
J. 8 t e l m a c h o w ,  Chorążczy- 

zna.
Teofil T e i c h m a n ,  Domini­

kańska,
J. \  o i s e ,  Halicka.
Jan  M a ż n y ,  Czarnieckiego. 
h . W o l l i s c b ,  Gródecka.
H. Z i m i n c t ,  Kazim ierzowska. 
Leonard tyczyński, Zybli- 

kiewicza.
S ie n c k e r m a m ,  L. Sapiehy. 
J. Z n c k e r m a n ,  Zyblikiewi- 

cza.
2182

Główne zastępstw o i skład piwa beczkowego

u pp. Ozyasza Ullixla i Syna ulica Bogusławskiego
Telefon Ar. C.

Skład piw a flaszkowego u p. ł l  iesera, ul. Sykstuska 14-. Te-

12,

lefon m  149.
Na przyszłość ogłaszać będę każdej niedzieli w  pismac 

lwowskich nazw iska restauratorów , k tórzy  piwo okocin 
skie sprzedają, a nadto zastrzegam  sobie w ystąpić w drodł 
sądowej prłłeciwko sprzedaży obcego piwa pod m arką ok< 
cimskiego.

J A S  G O L I  Z . brow ai w  Okoeimii



8 „SŁOWO POLSKIE “ Nr. 143. z dnia 18. czerwca

i n\o\if'PO ‘ ra n o W  Najbardziej czerwone i opierzchmęte ręce vybie- 
b j J i k j j n J  iLb  ̂ f u b w  ■ ■ leją, wy delikatnieją po kilkakrotnem natarcki.

& e a e m  r o g l f r w y m .  Słoik 80 c t

AN iHNATOWsCZ
: (slclopy własne) ulica K opernika 1. 8.; Ha­
licka 1.11.. I ś r a lc ó ir : Sukiennico 1 20., C z e r t '>f> ’

I rr~ćjnr/:il: F ranciszkańska I. 2ice . Rynek

Na SRZB3 Ignii
fKre.gte i kule
~  do kręgli z drzewa,

Lignuin saucŁuiii, 
L aw si-Ieiiiiis ,

' k iR a k i e t y  i
do Lawn-Tenuis,

K R O K I E T Y ,
H a m a k i

dla dorosłych 1 dla dzieci,

Przyrządy pokojowe
Wimnastyczne,

Huśtawki dia dzieci
ogrodowe. 1893

i Friedrich i Beacock
Lwów, Hetmańska 4,

1 obok cukierni Wgo Grossa.

10© zł. 
Xa tę ni- 
ką cenę 
dostar­

czam za 
najrze te ln ie jszą  roczną poręką 
najm odniejszy  w yborouy  ro­
w er damski lub m ęski pueuma- 
tyczuy, doskonalej precyzyi, 
n leprześcigniouy przeź zadeu 
wyrób, choćby trzy  razy  tyle 
kosztował, pod względem  pe­
w ności i lekkości biegu. Do­
skonale w ykonany z pisem ną 
poręką i opakowaniem kosztuje 
100 zl. netto  za gotówkę. W y­
syłka za otrzym aniem  zadatku 
10 zł. za zaliczką. Cennik ro­
w erów  darmo. I Wr. Fahrrad- 
haus M . K u n u u a k i n ,  W i on 
IX., Kerggasse. 1939

4 84  
1 m

N ajlepsze

tytki i bibułki
w ks iążeczkach  

35 p a p i e  a* u
wyrobu S _  l S r i e z x i 0 j 0 '\ ż ć 7 ,s J ^ l e g '0  we Lwowie.

WK R A J "
i a s s o * v s l < i e § o

i F i “  W s c ę d z i e  d o  n a b y c i a .  *S£5

i. A. 0ACZEWSK1 we Lwowie
M io c. k, dostawca nadworny.
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„Extroit de £]oix“
do farbowania siwych w ło­
sów w ynalazku fab rykan ta  

perfum  Jul. Józefowicza.
Je s t to najlepsza roślinne 
farba, k tó rą  m ożna w prze­
ciągu 10 m inut u fart^w  łć 
posiw iałe w łosy na kolor 
czarny, brunatny, szatyn 
i bląr’ — Flakc ny po złr. 
1.50, próbne 60 ct. We 
Lwowie u  Leona, ul. Ka­
ro la  Ludw ika 1. 1, u J. 
J a h la , ■ ■ hotel europejski 
i u  Friedrich  i A. Beacock, 
H etm ańska i. 4 skład farb, 
w K rakow ie u Reinta i 
Ski, lin ia A-B i u  R. Wi- 
skidy. — Główny sk ła d : 
W a r s z a w  a , Nowo Sena­
to rska  2. J. Józefowicz.

B I U R O  B -  1 E C H N I C Z N E
Dr. Jurgenscna i Baiisclilirhera

ss Prag-i.
Tl eprezentacya na Galicy e, Lwów.pl. 
El Dąbrowskiego 1, Dr. J Roszkowski.

W łasna p ra c o w n ia  chem iczna  
a n a liz y , p rz e p isy  fa b ry R a c y l.

Całkowite urządzenia i rekonstrukeya fabryk 
chem icznych w edług najnow szych wymogów 
techniki. — Cukrownie, gorzelnie, brow ary, 
desty larn ie  drzewa, lignitu, torfu i węgla, 
garbarnie, raflnerye nafty , fabryki parafiny, 
św iec, cerezyny i sm arów , fabryki barw i­
ków anilinowych i m ineralnych, fabryki me- 

ta lu ig iezne i elektro-cbemiczne.

Kosztorys; lab.yk i iab.-ykacyi. Porada techniczna. Jedynrstoletnla praktyka.

. A A A A A A A A A A A A A A . A A A A A .

Udającym się do FRY [ICY P. T. Tury­
sto i  1 Gościom ką i< loo a, po­
leca Olą znaną z  w y  K « d  i d o b r e j  

K l i c i l t l i

W il le  T r z e f t i  ż
obok parku, łazienek i źródeł położoną, 

2001 Z a r z ą d .

'W W W  f  f  f  V

C eny w ini n rltow an e , 
l*o w o zy  n a  s n ie j  se n .

■ j u n u r L i  j t . -i u  łj  u  _ t u u  i - n g j j

Zaproszenie do przedpłaty.
Z  d n i e m  1-go U p c a  1 8 9 9  r .  rozpoczyna się now y 

abonam ent na

Gazetę losow ań i handlow ą
„MEBKCIŁY -44

w ychodzącą r e g u l a r n i e  2-go i 16-go każdego m iesiąca 
b e z p o ś r e d n i o  po losowaniach.

„ M e r k n r y “  zaw iera  dokładny w ykaz ciągnień lo s ó w  
a i i . t r y a c k i e h  i  z a g r a n i c z n y c h ,  listów  zasta­
w nych itd. rozm aite tabele, kurs;,, oraz p o p u l a r n y  
d z i a ł  e k o n o m i c z n y ,  h a n d lo w y *  asekuracy jny  

i inform acyjny

Z końcem  roku b e z p ł a t n y  d o d a t e k

M o c s u l k  f i n a n s o w y *
całoroczna wynosi tylko 
półroczna 9 0  ct.

Kindera okazowe darmo i opłatnie. _

A dm in is tracya: K raków , Rynek gł. 5.

P r e n u m e r a t a  
zł. 1 8 0 ,

3 x j a j x r u T J - U T j n _ r T j - \ j T j T J T j _u -L n j r u r S

Zoidail z flrp io -^p b y  i Mimatyczny w Galicyi.
Szczaw y słono-jodowo-bromowe i żeiezisto-jodowo-1 

brom ow e: kąpiele jodow e w 3 budynkach, ig liw iow ebro  
winowe, rzeczne  nabiegi hydropatyczne, m ięsienie i g im na­
styka lecznicza. W skazania: zaizy, choroby kobiece, gośćce, 
dna, k iła , choroby kostne, skórne i nerw ow e, wogóle | 
w szystkie choroby, w ym egające szybszej odnowy orga 
uizmu.

Zakład położony w lesie szpilkow ym  410 m. n. p. m. 
w uroczej górsk iej okolicy. U rządzenie w zorow e, m ieszka­
nia wygodne, elek trycznie  ośw ietlone, wodociągi, woda 
do picia źródlana ze skały  bijąca. O rkiestra  zdrojow a. 
T rzy „ozony od 20 m aja  do końca w rześnia, w I. od 20 
m aja  do 20 czerw ca i III. od 20 sierpn ia  do Końca w rze­
śn ia  m ieszkania tań sze ; i w tym  tylko okresie można 
uzyskać uwulnienie od tak sy  zdrojow ej. 1512

Trzech lekarzy : I> r . K .  D ę b i c k i ,  d r .  S t a n i -  
h z e w s k ,  i  d r .  S t a n b e r  udziela pomocy lekarskiej.

Zgłoszenie załatw ia D yrekcya.
K ierow nik i lekarz Zakładu: D r .  s i l  m e  i s  D ę b i c k i .

1*0
2424

syrop kartoflany
sm ażenia konfitur

zaieca się znakom ic.e
( u l l l k o i a ,  —  któ ry  
zm ieszany pól na  - pół 
z syropem  cukrowym, 
nadaje  konfiturom przej­

rzystość i chroni je  absolutnie od zcukrzenia. — Pięcio- 
kilow e blaszana! franco do każdej stacy i pocztow. zl. 160 
Dla w iększych odbiorców stosow ny rabat. — Z głoszen ia :

Dom dla Ziem ian we Lwowie
n  zastępstwie słynnej fabryki nosowskibj Dra b a l  w skiego i  Bp.

1

Falenty na wynalazki
w yjednyw a i sprzedaje we 

w szystkich k ra jach  2724

iażym er K. Ossowski
MiędzynarudowŁ tia ro  patentowe 

w Berlinie W., Potsdamerstr. 3.

P o l e c a  s i e

MAGAZYN SUKIEN
d a m sk ic h

Józsfiny Dąbrowskie;
przy pl. Halickim 14, I. piętro.

f l j n u r  _

i

m

Niezawodne środki!
przeciw

Molom i owadom 
ANTIM6LINĘ

Naftaliną i kamforę 
K am fo rą  naftalinową
P ap iery  naftalinow e

Locie p a c z u l o w e  i piżmo 
Tynliturę kajeputową
A n d e l a  p r o s z e k

przeciw  m olom  i owadom

ZACHLRLIN, ROZPYLACZE
do proszku i płynów  polecają

FRIEDRICH i SEACOCK
Lw ów, H etm ańska 4.

S P Ó L N I h A
z  udziałem 3.000 wzgl. 2.500 
A  celem rozszerzen ia  przed­
siębiorstw a, przyjm ie rentu- 
ją c a  się Księgarnia i Skład pa­
pieru w w iększem  mieście 
prowinc. Fachow cy z aziału 
papieru m ają pierwszeństw o. 
Zgłoszenia do A dm inistracyi 
pod 1. ,K . S .“ 2386

Przemysł krajowy!
K o s z e  d o  p o d r o ż y  w łasne­
go w yrobu po nadzw yczajnie 

nizkich cenach — poleca 
fabryka A. K on ic wicza  

L w ów , AkadciuicK a 5.

H E l E f -
Lwów — Plac Franciszkański 

n i e d z i e l a  18 ozer\, ca — 8-ma w ieczór

Wielkie wspaniałe przedstawienie.
Bogato wyborowy program.

Mr. I,oy31 fenom enalny jongler na koniu. T rupa Be‘ 
uecletti senzacyjni gim nastycy. Br. C as taąu e . Muzy­
kam i klowni. W ieiki ba le t Dyr. H en ry , najlepsze 
szkolne konie. P an n a  Margot i .  S ta m le n ip , jeżd żczx f 
szkolna. Klown Coco. Mr. B a rk e r , tru p a  Alexantlei'- 

Paoli etc.
W  Poniedziałek: w ielk ie  przedstaw ienie.

D ebiut now ych artystów .

D o kupienia  ■U  tto w ynajęcia

KOLEJE WJjZKDTOFOMIt
do celów  lasow y ch, gospodarczy  oh i pr se- 

m ysiow ycii ’ -
na m otor ręczn y , konn y, p arow y lub e lek try t-m y . 

N ow e patentow ane w alcow e ło ży sk a
z 5 0 %  z a o sz c z ę d z e n ie m  o liw y  i s i ły  pociągóyyej

Roesseniann & Kiiiinsisaiiii
A. K o p p e la  k o le j ą

we Lw ow ie Chorążczyzna 17 — Dom n afbw y . 
W iedeń, P rag a , B udapeszt, Berlin.

. Y l o m i n s ta c y a  kolei 
o b o k  S t r y ja .

Mieszkania umeblowane na lato do najęcia — 
z powodu budowy łazienek  zak ład  leczniczy w ty m  
roku zam knięty. B liższych wiadomości udzieli p T a ­
deusz Laszko, przełożony obszaru  dworskiego 

w Morszynie. 2350

iINowo otworzony skład obuwia!
Po w ieloletniej prak tyce w  pierw szorzędnych m aga­
zynach o n n w i a ,  otw orzyłem  w e  L w o w i e  przy ul. 
K a r o l a  L u a w i k a  L I ,  (naprzeciw  budowy teatru)

l l f f l a
zaop atrzon y w  doborow y to w a r z  pie rw szorzędn ych  fa b ryk .

2 3 1 5  Ju liusz P isto l
ulica K arola Ludwika 1. 41.

Rzetelna nsluga. — Ceny n isk ie .

Zupy anielskie ze  z n a n e j fa b ry k i 
konserw  ów  w  L e- 
ofbersdorfle. —  N aj­
zdrow szy i najtańszy  

ś ro d e k  żywności. Z aw artość pożyw na w edług urzędo­
wej analizy  8bV2% . —  Cfelujące sm akiem  i prędkością 
przygotow ania. —  P ro sp ek ta  i próbki na  żądanie gratis.

Zam ów ienia p rzy jm uje: 2155
i S i u r o  S c l t a p i r j ,  ul, Sykstuska 27,

P I E R W S Z A  B U K O W I Ń S K A  F A B R Y K A

Portland i Roman cementu
E M A N U E L A  A Z E L R A D A

w  P  u t  n i e. i

N iniejszem  podaję do wiadomości, iż otw orzyłem  m oją w edług najnow szych wymagań 
urządzoną fabrykę, w której na razie  w yrabiany

N aturalny cement
n a j z n a k o m i t s z e j  j a k o ś c i ;  polecam po przystępnej cenie.

Zastępstw o powyżej w ymienionej fabryki pow ierzyłem  dla Lw ow a i G alicy! w scho­
dniej Panu

S -  L I L I E ^ S I A J L J
w e  Lwowie, ul. Sykstuska 1. AS,

który  zaupatrzonym ojem  pełnom ocnictwem , u trzym uje we Lwowie znaczne sk łady i wy­
konuje zam ów ienia natychm iast tak  we Lwowie ja k  i na prow incyi. 

Upraszam P. T. in teresentów  budow lanych o łaskaw e zgłoszenie i przekonanie 
się o w y s o k i e j  w a r t o ś c i  i  n a j l e p s z e j  j a k o ś c i  c e m e n t u  i zarazem  mam 
zaszczyt krfcolić się z wysokim  szacunkiem

2313 E m a n u e l  A x e l r a d .
ADRES: „UMAJfllEL W  LluK \ D “  U a d o w c e  (It :nl a u t  z) B u k o w i n a

Nakładem Bpóiki wydawniczej we Lwowie, Stów. zar. z ogr. poręką. —  Z drukarni „Słowa Polskiego14 we Lwowie, pod zarządem Z. HałacinsKiego,


